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Lwów, 19. kwietnia
Ostatnich naszych roacwazan 

^ ^ ^ o n y c h  na tero tmetscu zabie- 
* .  0 stworzenie rządu „większo-
^  Parlamen 
bodnie. Mu
« _  . ,ł . _ ----------- j y L ,  n  i*»

sie pitnie śledzić przebiegu łmar- 
stT  ^ o w a ń  „Ch. Z. J. N.“ i ,.P'a-

^ ^ r z a ją c y c h  do w ytw orzen ia
"ć^tolnej programowej platformy , 
^aniczaliśrtry się tylko do podawa­
łeś- ŝ s êmatycznego wiadomości te- 
^am ow ych , dotyczących „roko- 

• Dzisiaj spróbuiieauy oćfctworzyó- 
£*aa dorobku, do którego doszły 
/dujące obozy. Goprawda, to trze- 

8o dopiero wydobywać z pod 
^ y o h  zasłon tajemne, ktdremi a- 
^Lerow ie  „cenfrctprawu" osłaniają 
_ ® zabiegi zarówno przed opinia 
-foliezny, jak przed członkami iwła- 

SB5rch stronnictw. Uderza bowiem 
sposobie całej kunsztownej a 

ffniKlnej. roboty ta diaraiktea-ystycz- 
Pkoliczność, że z  treścią, i  przo- 

î Sie-m rokowań, zazna jontiotrych 
•st zaledwie kilku czołowych kic- 
JPWników wspomnianych obozów, 
.® ‘e jako całość dowiadują się o 
btychczasowyrn wyniku (poufny cli 

j^rad dopiero po takcie dokonanym. 
DPorteptów, zarówno w  obozie „Pia- 

iak „Ch. Z. J. N *. prr/ekka 
 ̂ cło rrju.ru Tozmartemi represjami, 

y' razie zbyt ostrego oporu robi się 
™Prawki w żmudnie osiągniętej cze- 

1 «pla)tformy“ i 'buduje się ją dale& 
Jak dotychczas, osią narad jest 

J ray a  rolna. Jeśli w ierzyć można 
'eściom, jakie wymknęły się z> po-

7 . kulis, to w  kwestii tej miedzy 
’>kh. z

f ż do porozumienia. Osiągnięto je 
■"^ztetn ziemian, którzy, jak do­
tychczas

ale jeszcze nie podpisana! 

Tymczasem czyni s n  staram i o nzupsirtanla „większości*'.
fTelefosem «d  B»j*ego korespondenta).

W a rsz a w a . (M.) Skonstruowanie  
t. zw . w iększości parlamentarnej w  
dalszym ciągu znajduje się w  sta­
dium przygotow aw czem . Według 
pogłosek, miano już podobno zreda 
gować 3 umowy, a mianowicie: ogól- 
no-programową, ściśle polityczną o- 
raz specjalną w sprawie reformy roi- 
nej. Na umowach tych jednak do­
tychczas nie położono jeszcze żadne­
go podpisu. Ma to nastąpić dopiero 
w' niedzielę lub poniedziałek po po­
wrocie pos. Witosa.

W  kołach sejmowych uważają 
wszakże, że od podpisania paktu do 
utworzenia rządu jest długa dtufa, 
a to ze względu na personalia. Dla­
tego zupełnie otwarcie mówi się już.

że przesilenie mogłoby nastąpić do­
piero za jakie 2 tygodnie. Jest to o-
kres dostateczny dla przeróżnych 
kombinacji, wobec czego nie można 
jeszcze mówić, czy układ da wogóle 
jakiekolwiek wyniki.

W  kuluarach sejmowych tymcza­
sem czynione są rozmaite próby, jak 
np. o pozyskanie przewodniczącego 
klubu N. P, P. pos. Wachowiaka, lub 
starania pos. S eydy  o zjednanie pos. 
Thngutta. W  tymsamym jednak cza­
sie opozycja w  łonie P. S. I..-Piast 
rośnie, pomimo składanych deklara­
cji o lojalności.

Jakie bedą tego wszystkiego w y­
niki nu razie trudno przewidzieć.

wo-prawicowy, nie daje siłnej gwa- , dwie sprawę rolną, a na omówienie 
rancji stałego popierania budowanej i sprecyzowanie czeka tyle jeszcze
większości, to też o brakującą liczibę 
zabiegają z  drugiej strony aranżero­
wie iz „PiaNta" w  szeregach „N. P. 
R.“ , przyrzekając jeftpotnoś dwa man­
daty w  nowym gabinecie.

Jak widzimy więc, to ścieżki ro­
kowań jeżą się od cierni i ostrych 
kamieni, o  które raz poraź potyka 
się rydwan pchanego na widownię

2- J- N.“ a „Piastem* doszło J - - f f * 1 parlamentarnego'

reprezentowani są w  gni-
iak

He n ’
łłfi adr“ ® w>w,cza. wchodzącej,
. °mo, w  skład bloku „Ch. Z. J.

D]ą .przejrzystości obrazu da.e- 
^  w osofomem zestawieniu punkty 

igniętego porozninienia w  fcwestji 
^arneii, oraz punkty, sforroulowa- 
ic h ustępstw ze strony kół zdc-

u- Kola te wystajpiły zebański

Sj)recyzow~aniem swego agrarnego 
g r a n t u  właśnie pod wpływem 
^dom ości o przebiegu narad kta- 

Wskich, a obecnie już warszaw - 
\ kich. Z zestawienia tego zobaczy- 

'że program ziemian jest daleko 
.jftoy od projektu „ustalonego1* rtłie- 

Przedstawicielami ..Ch. Z. J- N.
, ”Duista“. W ytworzyła się tedy 
konieczność stłumienia oporu pos- 
, ziemiańskich, do czego zabraliSię ------ ■
. Praw icow i aranżerow ie, napiera ^  na n»v —— i.-.-.

ich ’
H N rą d i.

_ iv, “ ‘l'K‘ v ---
na oponentóv.r groźba pozbawie- 

la ich mandatów przy najbliższych
--.nu;, sł ruszać losem parr;i

Bilskiego. Grupa wszakże Dubatio- 
■''teza, liczącą 23 członków’, przy * 
^'nszoru do zgody nh paki centro-

Obok reformy rolnej kłopot niela- 
■da sprawia podział mandatów. Pia- 
stowcy uzyskali, jak wieści niosą, aż 
pięć tek, w  czetm prezesurę gabinetu 
i 'ininisterstrwo spraw wewnętrznych. 
Korfantego, jak widać, poświęcono 
na ołtarzu „zgody". Kto wszakże zna 
tego męża, to wie o tem, że nie na­
leży on db ludzi łatwo rezygnują­
cych ze swoich ambicii. Przecńw 
wiec odnośnjtn postanowieniom so­
juszu ,.ceniroprawu“ istnieje niewąt- 
pfiwie bardzo silne wrzenie w Obo­
zie ..Ch. Z. J. N.“ , gdżie poszczegól­
ne grupy a holeśdą patrzeć muszą, 
jak najlepsze kąiski z przygotowy- 
wanej 'biesiady zabierają dla siebie 
,.Piastowscy". Wśród tych zaś ostat­
nich znowu opozycja przeciw soju­
szowi z prawicą bynajmniej trie u* 
cichła, aczkolwiek poszczególnych 
„frondzistów" wrzj'wa się przed sąd 
.partyjny i grozi się im wyklucze­
niem z partii, a poszczególne ..opor­
ne11 zarządy okręgowe stronnictwa 
rozwiązuje się. Ody się zważy, że 
wśród członów budowanej „platfor­
my pr<j£ ramowe i" ..Cli. Z. .1. N.“ i 
„Piasta1 poruszono dotychczas zaie-

dalszych punktów, koniecznych do 
podstaw wspólnych rządów i gdy 
się obserwuje tę rozliczne opory, ja­
kie jud wywołały dotychczasowe

| narady, to atmosfera i okoliczności, 
| wśród których tworzy się „rząd 

Większości parlamentarnej" me nale­
żą zgoła do budujących.

1 zaiste, obywatele, umiejący na­
trzeć na sprawy publiczne wzrokiem 
zatroskanego serca i światłego ro­
zumu, nie mogą w  budowli sojuszo- 
wej „centroprawu", stawianej z ta­
kim nakładem wykiłku, godnym lep­
szej} spntwy, dopatrzyć się ow'egc 
.^bawcze^o" źródła ,^ąprawy“, tak 
zachwalanego przez partyjne syre­
nie głosy. Ne buduje się nam środka 
t.wórczcgo, przeciwnie, z ciężko stę- 
kającaj góry, wyłania się „mała 
mysz", nowa efemeryda narlame.i- 
tarna.

Tej groźbie przeciwstawić się 
musi cala ' zdrowo myśląca część 
społeczeństwa. A ta widzi, że w  o- 
becnym Sejmie niema sił, zdolnych 
do wy-torrienia trwałej większości 
parlamentarnej. Niema więc innego 
rozumnego wyjścia, jak udzielić 
nadal poparcia gabinetowi premjera 
iukorskiógo, uzupełnić go w tych 
częściach, które ewentualnie wyma­
gają rmiany, dać mu- wypełniać pro­
gram wszechstronnej pracy państwo­
wej. Działanie przeciwne jest wno­
szeniem rozstroju w rozpoczęte pra­
ce, jest ponadio kompromitowaniem 
idei [ra rlainentaryznui.

A może właśnie o to chodzi ko­
muś? Jeśli tak, to czujność społe­
czeństwa iest tembardzic wskazaną.

R.

J a k  s t a  z a b i j a  k f i a i k e  i  p r a s a
p o l s k a !

Niesłychane paskarstwo papierowe,
C E N A  P A P IE R U  P R Z E D  W O J N A  A D Z IŚ . —  U  A G O N  F APTERU Z A -  
G R A N IC Z N E G O  O  10 —  12 M IL J O N Ó W  T A Ń S Z Y  O D  K R A J O W E G O .  
P O L S K A  M A  Ś W IE T N E  W A R U N K I O DA W Y R O B U  P A P IE R U . —  
W Y S O K IE  S T A W K I C E L N E . —  O P Ł A T Y  P R Z E W O Z O W E . —  P R A ­

SA  P O L S K A  S K A Z A N A  N A  S M IE R C . —  Ś R O D K I Z A R A D C Z E ,

L w ó w , 19. kwietnia, 
(mg) W sprawie doniosłej wagi 

dla całego naszego p r z e m y s łu  drukar­
skiego, mianowicie niesłychanej droży­
zny papieru, otrzymaliśmy szejeg 
aktualnych spostrzeżeń od jednego z 
przedstawicieli przemysłu graficzn., 
obznajomionego ze stosunkami panu­
jącymi obecnie na tem poiu. Uwagi 
te, ujęte nietylko z punktu widzenia 
interesów pewnej klasy, ale także ze 
stanowiska dobra całego społeczeń­
stwa. podajemy do wiadomości szer­
szego ogółu, w nadziei, że czynniki 
odpowiedzialne i wpływowe zwrócą 
uwagę na ten rozpaczliwy stan na­
szej prasy i zechcą obmyśleć środki 
zaradcze przeciw grożącej jej kata­
strofie. Oto spostrzeżenia naszego in­
formatora:
Praed wojną kosztował • w agon  

papierń rotacyjnego przedniej jaka*  
$ci 2.800 koron loco magazyn od­
biorcy. W dzisiejszych stosunkach 
cena tej sumę1 ilości papieru wyrobu 
krajowego wzrosła do 4,kmilionów 
marek polskich, zagranicznego ?.aś

wynosi 31 do 32 m ilionów, licząc 
wraz z kosztami cła i przew ozu.

Natomiast oeś!i porównamy dzi­
siejsze ceny papieru z przedwolen- 
nemi v cdlług wartości złota, prze­
konujemy się, że ceny dzisiejsze by- 
uaijmruej nie są usprawi ed! rwione, 
gdyż # « g o n  papieru pow inienby o-* 
becnie kosztować tylko 28 milionów  
mk. Wynika z tego,, że przyczyną 
taj anomalii jest paskarstw o fabry ­
kantów papieru, tak naszych, jak 
Mgranńrsnrdi

O ile jednaJę cena tow aru  spro­
wadzanego z źagramcy zbliża się 
trochę do normalnej, mimo wyso­
kich kosztów cłe i przewozu, to 
wyśrubowane ceru Liki krajowych 
producentów są wprokt obr.rzajiiUc. 
kWżnica cen |>aj)i.T i kr;i;d\v.. 
grairicziK:go \v\ nos' ;,ż lń- 12 miSło- 
nów na iedi.j m wagonie.



„G azE TA  LWOWSKA"* a dtua 20. kwitciwa W Jk

A j:ważyć należy; 4# Połika ma 
iriikcsmte wanurdci dla w y tw órczo- 
icr ^pwpieru -—  ł^jsze, niżeli miała 
przed wojna Austria. W szak maimy 
mezjiiicrzone bogactwo niatedjatu 
<frzewjle£o w  lasach całego Pookar- 
nacia, w  pttszćzy Białowieskiej, na 
Litvv>ie, które to okobcć obfitują w 
sosnę. t. ? jw. patoenwkę, nadatacą 
się -do w/rcibu masy papierowej. Da* 
k i mamy własną fabrykę ćeiiilozy w  
.Wtodawku, m am y w krajn młyny, 
czyli fabiyki m asy drzewnej, w resz­
cie raa iia ile p fo ffuktf ćherniczjie po­
trzebne do 'wytwarzania papieru. 
Ceny robocizny żaś w  pnFów-ntotiu 
z wartością złota sa niższe niż da­
wniej.

Prócz  zdzśersfewa proiuccfltów 
tw odern  drożyzny papieru jest tak­
że nieudolna pofftyka Rządu w tym 
kierunku. Pasłcarstwa naszych fa­
brykantów nie umie Rząd poskromić, 
a przez nakładanie wysokich opłat 
celnych na papier zagraniczny u- 
jtrtsdnia przemj idowi drukarskiemu 
ratowanie. się produktem sp row a ­
dzanym, Ostatnio pódwyizszono 
stawki celne w  następujący sposób: 
(za 1 kg. papieru rotacyjnego i  1.50 
na 75 rtik., arkuszowego gazet, z 2 
na 100, zeszytowego z 15 na 360, sa­
tynowego diZcwiiego z 15 na 360, 
satyn, piśmiennego z 600 na 1200, 
bezdrzewuego na 180(1

Niemało przyczynu się do po­
gorszenia stosunków wzrost kosz­
tów przewozu kolejowego. Od .15 
kwietnia obowiazpjc 100 procentowa 
zwyżka cen przesyłek, zatem prze­
wóz wagonu papieru z Krakowa do 
Lwowa kosztuje obecnie 4 miliony, 
rzyli 400 rok. na' i kilogramie.

Pomeważ' papier zagraniczny sta­
lowi 4i'4rPrcuiikcji kratowej groźną 
!to:vkurencję, czynią ' nasi fabrykamń 
stakdnia -O  podwyższenie stawek 
,'ieińych do tego stqjpMa, bv ' cena 
japieru zagranicznego ' odpowiadała 
cenom krajowym, lub nawet je prze­
wyższyła. Rząd zaś stopniowo, lecz 
stale czyni zadość pragnieniom fa­
brykantów.

Popierając interesy kilku wzbo­
gaconych jednostek, podcina sie w  
ten sposób byt całej p rasy polskie’, 
skazując ją r.a powolne wymieranie. 
Dzienniki upadają jeden po drugim

yiisiiK o mm p r Z W M  i l f
Niedoszły „heroj“ ukraifiski zdaje się jest

wąijatem.

fii / *

W a m a w a ,  (A W )  W c zo ra j w  dal*
szym ciągu rozprawy przeciw Pa­
włowi . Ło-tyszence sąd .w yołudtał 
przemówienia pozostałych 3 obroń­
ców, którzy miedzy innymi wnieśli 
o przesłuchanie dodatkowe jeszcze 3 
św iadków . o r iż  ustalenie poczytal­
ności oskarżonego. Prokurator prze­
ciw  wnioskom  tym nie oponował 

Następnie oskarżony w  Jłużśzem  
przem ówieniu fostatniem s łow ie ) « -  
siłow ał przedstawić się jako męczen  
nik i powołując się na to, że jego u- 
sposobienie nie zndsi więzienia pro -

sil o w yarnaczenie mp, k a ry  śml-wci.
Po naradzie sąd ogłosił orzecze­

nie, w łUpęenr wobec, wątpliwości, co 
do pocĄ ta lnośc i oskarżonego i nie­
możliwości ustalenia stanu poczytal­
ności na rozprawie głównej uchwalił 
oddać spraw ę do rozpoznania sądo­
w i zwykłem u Rezolucja ta wywoła­
ła praw dziw ą  senzacj^ na sali. —  
O skarżony przyjął ją spokojnie. Do­
piero p o  dłuższej ch"4łi Jednak — jak 
sie zdawało - zrozum iał istotna 
treść rezolucji

lub ciągną sucbouiiczy żyw ot) AV nu­
dni w ydawniczym zaiioiaiwCła stag­
nacja, JO ,15 % robotników" drukar­
skich zręiUzlo się bez zarobku, 
książka, podrożał u do • tego stopnia, 
'te.,stała się luksmscm, na śaKi ,p>o- 
zwołić-..sofcie nie • może człowiek z 
pracy żEkcy. Nie kupi jej pracownik 
umysłowy, bo nic jest w stanic za 
nią zapłacić — nie ku-pi wzbogaco­
ny poskarż, bo jeszcze nic czuje jej 
potrzeby.

Jak wpływa ten stan rzeo.y na 
poziom ogólny kultury i rozwói o  
ś wiaty, zibyteczre byłoby tłuma­
czyć. Godzi się jednak dodać, że z 
za®ra«icy napływają masy ibibuty, 
zadrukowanej wszelaką pornografią 
? najlichszą tandetą literacką, wyda­
waną przez utrzymywane zagranicą 
żydowskie spółki drukarskie, ponie­
waż papier (Irakuv.ary wolny jest 
od ęła . .

Jedynym  środkiem - zaradczym 
pnżcciw iegr*rodzaffi. stosunkom' by­
łyby energiczne kroki Rządu, który 
ipeiAitiien obniżyć taryfę- przewozo­
wą i znieść opłaty ceine, nałożone 
lnu papier zagraniczny, natomiąs-l 
obciiłżyć nienti druki, nadsyłane z 
zagranicy. W  ten sposób przemysł 
drukarski zaopatrzyłby się w tań­
szy papier, a #aśmiećan!e naszych 
rytników księgarskich marnym, ob­
cym produktem 'byłoby ukrócone.

‘Z  p y t a jn i l i& w  n a u lc o iv y v h .

ZjawisIraoiiznejgnaraGe 
przez

L w ó w 1,' 19. kwietnia.
Są w  dziedzinie fizjołogjT człow ieka 

zjawiska, o których sie nic mówi i nie 
pisze. A le nie sądź. Szanowny Czyteln i­
ku, abym miał tu na myśli zjawiska 
płciowe. Broń B oże! Chciałbym tu po- 

i w iedzieć słów  kitka ó zjawiskach nale­
żących do fizjolosji narządu w zroko­
wego. ■

U <1 la t kilku obserwuję w c własnych 
oczach zjawiska, któri oh przez czas 
dłuższy naukowo wyjaśnić sobie nic 11- 
miafem, a które, jak mi sic zdaje, każdy 
ró -/jiież obser-w ow ać może.

R zecz cala streszcza się w  typ . Ody 
zmrużę ó e ży  i sk ien lę  ie na .,kiio i 
zmrużenie doprow adzę do tego, żeby 
■zatarły sie zupełnie kontury prztdm io- j 
tów  i na slatkow.ee mych oczu odnijała 1 
sic tylko fila ma świetlna, to w takim ra- 
,zi< .na tle tej .plamy występują u mnie 
Obrazy, zupemie podobne do tych, ja­
kie się widzi- pod silnie powiększającym  
mikroskopem. A  więc spostrzegam gru- 
pti mniejszych i w iększych kółeczek, 
laseczki mniej lub w ięcej powyginane o 
brzeżkach cleószych lub grubszych, eze- 

’ sto tak powykręcanycli, ż e  przypom i­
nają ebwarzanki czy li po tutejszeniu 
pre .liki w reszcie jakby sznureczki z 
nanizanemi paciorkami. O brazy-te  sa w  

/•ciąf.tym ruchu to w  jedną to w drugą 
stronę i zauważone grupy co chwila 
fow racą ją  w obręb-pola widzenia.

To widzę w  oku prawem. Oko lew e

przy  tych Samvch warunkach ośw ietle­
nia daje mi obraz odmienny. W idzę 
w tedy jakbv jakieś włókna poplątane, 
iakfcy gałęzie k rzew ów  w  najrozmaitszy 
sposób powikłanych ze sobą. ciągnące się 

pasmami przeważnie w  kierunku po­
ziomym. I ten obraz również podlega 
pc.-.neiim falowaniu Dopiero, gdy  sfcie- 
raie przymrużone lewe oko ha silnlej- 
śze źródło światła, spostrzegam w tedy 
oprócz tych pasem włókien i ow e grupy 
ciałek, obserwowanych w oku (kawern, 
co robi w rażenie, jakbym miał w  tym 
wypadku dw ie różne w arstw y  jakichś 
płynów.

W  pewnych okolicznościach, zw łasz­
cza p rzy  odmiennem nastawieniu o„zu, 
obrazy te przedstawiają mi się o w ieic 
W'yrażniei i zc znacznie wlększcm po­
większeniem. Udy przy zw yk łem  dzien- 
nem oświetleniu, sk ierow aw szy oczy  na 
okno. ow e ciałka okrągłe przedstawiają 
mi się \v w ielkości łetików od szpilek. 
tó w  warunkach specjalnych pow ięk­
szają się one kilka albo nawet kilkanaś­
cie razy. 1 w tedy w iele z nfch w idzę 
jako kółka z dużem cic-mnem jądrem w 
pośrodku. .....
■ G dy zaczałcm  o tem rozmyślać, w y ­

dało mi słę niewątpliwein. żc są i.o obra­
zy  drobnoustrojów, zM.iduiącydrr się w 
obrębie gaiki ocznej, których obraz od­
bija się w  znucznem pow iększeniu na 
siatkówce.

B yłb jf w iec to wypadek je.dgny w 
swoim rodfO -j w :dzenia gołem okiem 
drobnoustrojów, które v tak znacznem 
powiększeniu można w idzieć tylko pod 
bardzo silnym mikroskopem.

tidyni r  '.ed półtora rokiem napisał 
o tern krótjfó w  pewnym  dzienniku, są­
dziłem, żc doczekam sie jakiegoS w y- 
iaśnienja ze  strony Ykarza-okulisty,

i  J łfó n

Ditr.mą la oą a na o^budoy.ę kmjii,— 
C©dsus naukowy tMa czlcpków Ttyw 
biuiału Stanu. — Echa zajść w E-ej. 
tnR. Ktraiisia prSyyiłicza Ser,atu 
o sprjwte gmachu jiósejuiowego, - 
Sr-rnwa powszechnego obowiązku 
służby wojskowej, - Nowy klub 

polityczny.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

W a rsza w a , 19. kwietnia.
Na irwedzen iu  setciowcj Komisji 

os*bf*dovy kraju referował pos. B ry l 

projekt wsfawy o odbudowie. P rzy ’  
jęto .trzy pierwsze artykuły, w  myśl 
kt^fych wszyscy Aylaściciele lasów 
mają oddać 3>Q% 10-letnich zrębów 
na cc-le odbudowy,;

SetofOMa k -misia konstytucyjna 
rozj>afi i y.yiłą ipopratyki zaprojekto­
wane- przes seitot dtoprojektu usta- 
vvy‘ I'. vbi«Mie Stałiu.- Śz-creg - tych 
poprawek^pr-zyjęto. m iędzy ■ inuemi 

poprawkę-,, według której członkiem 
Trybunału Sianu irioże być obywa­
tel liczący 40 lał. a następnie, -żc 
od członków Tryburiabi wymaga 
sie wykształcenia piawiduzęgo 

=r

Ną zwotonem prze?; Marszalka 
Sejmu posiedzeniu Konwentu senio­
rów w  związku z zajściami nla o- 
negdajszem plenarne m posiedzeniu

, Sejmu oświadczył Marszalek-
:zyni dochodzenia cetan ^  to. 
vViuowajęów, którzy zostaną 
ize  rygoru resiilairftooweito 
gnięci Jo  surowej odpowiedzi**®®^

♦

Senacka. KomLja prawnie** r0Ĉ
'afryyrąła nowelę < t o  ustawy 
■\vaiczanki lid At w  i p0^ all^!La-' 
draudć  projekt tej ustawy, uC j , 
tony przez Sejm. Następnie Z* ® 
witłuo projekt u staw y o Prze" a ‘, -| JLTQj
au buaymiui posetuioweco  ̂ e ł '
.wie unm ersińeitowi Jana Ka®*!®, 
za, orzyczem wydala koirn»i*. 
ńę, żc .projekt tej. ustawy ®*® : . 
spraecz-ny z konstytucja. Naton*4 
u ::.!i\va-liia, że w  ustawie pówijW^ 
umlcźć .zastosowanie z:)sada 
sukoiJowwia w forime zasitka 
to w ego d.a Samorządu wojdWpto 
\ :cgł>. Gdnoiśiiie do biblioteki by to  ̂
'A ydziału krajowego uftbWUJ* , 
nisja oświadczyć się -za - skreśleń*" 
n-rt. 7, traktojącego o oddair.tu b iM ^  
teki częściowo uniwersytetowi, 
czościowo tj-unczasoweniu W ydzid- 
iowi saimorządowomu 

*

Na posiedzeniu sejm ćrutol KotńisJi 
wojskowej w  (Jbecm-ości Min Sosn- 
kowslleigo . toczyła się w dalszym 
ciągu dy.kusia ogólna uad projektor* 
wtawy o pow śzechoyui obowi^zW 

służby wojskcwef. Fos. CzctwertyłT
ski ' i pos. J\£ieńa.lak w’ypowiodto
się za ski óce-nlem 'c a su  sic ^  
wojsk: owej: ten dragi przeciwdr
tost. aby kobiety odbywały siuźW 
'ypykową. Pos. Haller żąda* dyslt*** 
sj! poktycznó’ na temat sp raw y  f  
'brony PąństWa. W  -k-oitou M"1

ztfrytosTikow-śki w  ogółnyton 
nr/edsiawi-ł projekt ustawy, 
yszoch-nej służbie wojsko\ycj;

LlkortstotnowąT sic n # V  klub, * 
mianowicie K lu b  k a to licTO -łu dow y

-orczóscitn Ignacym Jasińskim i włC^ 
prezesem p. Bronisławem Oreisól®'

Prof.Ór. R. W^łowsH]
O P C B tA T O K  O P E R A T ® ®
«rd jm u je  o d  godz. 8 —4 p o p o ld *1® 
u lioa  Ł Y C Z A K O W S K A  U n k «  T“~

lecz nadzieja riieja była złudna- N ikt się 
nie odezwał. W obec  tego zacząłem  sam 
szukać wyjaśnienia "auKowego. P rzc- 
w ertow ałem  naprzód kilka podręczni­
ków optyki lecz o  tem nie spotkałem 
najmniejszej nawet wzmianki. Dopiero 
w  źbiorow ej pracy najwybitiiiejszycłi 
liczonych specjal*stów- polskich pt. „F i­
zjologia człow ieka*4.- (W arszaw a 1 d 15) w 
toniie I. w rozd/.ialc V III. „F izjo logia  
narządów w zroku", opracowanym  przez 
K. W . M ilew sk iego  znalazłem  ustęp, 
mający z tem pewien zw iązek.

Dopiero z  tej księgi dowiedziałem
sie- żc zjawiska, i iBserwow Ine przcze- 
mnie, należą do kategorii zjaw isk tak 
zwanyęh „entoptycznych " ti.-w ew nątrz- 
■ocznycli.ale zawartem i tam bardzo
szczupłenii szczegółam i zadowolić sie
hic mogłpin i ciekawość moja w ' naj­
mniejszym nawet stopniu zaspokojona 
nie została.

Bo cóż tam znajdujemy dla. .wyjaśnie­
nia tych ziaw isk? Oto ca ły  ustęp, k tó­
ry  b tzpośredrio ’ d o tyczy  tego, com ob­
serw ow ał: „N iektóre osoby widzą w
obrębie jasnego kręgu kółka nierucho­
me o błyszczących brzegach a ciem­
nym środku, lub odw lotnie. Są to drob­
ne skazy, waknołę w miąższu soczew ­
ki".

Poza tem mam, jeszcze tam takie 
dt-fjiricje tych ziawisk.

)1 Czasami powstają wskutek nie­
jednakowego załamywania sie światła 
różne cienie na siatkówce. to drobne 
krążki w środku błyszczące ż ruchami 
zależnctni od mrugania , powiek. Pocho­
dzą one od drobnych kropelek prawdo­
podobne tłuszczu, na przednie] po­
wierzchni rogówki.

2) Bardzo często widzi s ię -  cienie 
d robayel ciałek p ó łp rzeź ro czys te !) lub

odmiennie św iatło załamujących. 
zaw arte  sa w  ciele szkllstem (pofln^1 
soczewką Siatkowską), bądź n ieru ^^  
mych, bądź pływającycti w  nló®1 
większą lub mniejszą swobodą. . j j  

T en  punkt ato lr odrazu odpada, .jto 
dalej czytam y, „jestlo  objaw patoloff~Te 
n.v, są-to  tak zwane muszki latał® 
(muscac volitantes). Cienie maja to 
s tać 'szarych  punktów i niteczek. 
reczków  z węzefkaini, niercgulaftU' 
strzępków, ktai zkńw', błonek itp .‘4 to, 

Tc muszki latające, a po polsku 
ne „mroczkami to zupełnie co inn*j?L 
ja posiadani je także, ale to n it sa 
bnoustro.ie, w ięc o nich nie mam po.tf* 
by  tu mówić. , tt

7. rozm ow y z tarom a lekarzami «  
pewniłem sie, żc widźiane przezeń*"^ 
w  oczach inoiclt drobnoustroje sa. 
ł'iale i czerw one dałka krwi. a p ra ^ to  
podobnie i coś jeszcze iniiego, co ktto 
nasza zaw ierać może. Dalej upewti*’ .

,ri«*się, żc w  oku lewem  występuje - P w ,  
dewszyslk iem  jakaś ciecz nieprawiafT 
w a, a iec jestto objaw chorobie , 
patologiczny.

Pozostają jednak szczegó ły  n ie *y 
jaśnione, a m ianowicie:

................I

'6K>
1) C zy  w idzę oprócz ciałek 

jeszeże inne ciałka czyli drobnousttoj^ 
iakie m ianowicie? 2 ) Z jakiej części 
mogą pod iodzić obrazy, które o b s e r j 1̂  
je c zy  z powierzclm i rogówki, CZ5N 
komórki przedniej i tylnej przed socź® t 
Ka. c zy  z samej soczewki, czy  
ciała szklistego, wypełn iającego SkjTf 
oczną pom iedży soczew ką a s ia t k i ) 'v l>“

3) Jak w ielkie może Ryć pow’lęksZ®% 
ovcych drobnoustrojów, obserw ow ać ^  
nrzezeninie i c zy  inożna jakim s,,9 je, 
bem sprawdzić to pow'iekszenie? ' 0, 
den z lekarzy twierdzi, że jest to P
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w  rokowaniach «centro- 
tem ziemian, a co ci ze  swej 
'fony ofiarowują?

J IV rnl-a,, . L w ó w . 19. kwietnia. 
^  do <tTir an,ac'] krakowskich, odno- 

1) Re1^ aw y rolnej ustalono: 
.Wykonana ^ a ,,r,ol:la musi bi'ć  istotnie 
Jy&ięcy ml.' . G’m celu co roku 400 
być rrwTI_ gPW wielkiej wiasności tnusiYc roznar^ i ^  leikiti.i wiasności musi 
Pów bad# 0wanłc h  pomiędzy chlo- 
i°  "  gdyhv *nai podstawie nodaży, bądź 
r°dze nr-, . Ie-' ziemi nie byio —  w

Zasadą Deu^f111511' ^  J>vla ^  ć utrzymana 
Sn°ści, ale ntaximum wielkiej w ia- 
■•iiur, ńie 7aCo ,(*P wysokości tego maxi- 
cVzja. 4) vv h • leszcze ostateczna de-
"*4 Parcel^-- zielr,i P°d przymuso-
n°ść (w Jr)ę ma być zachowana kolej- 

Potem ze  ̂ Iddi dobra państwo-
Pstawie 7 pry w a tne —  podobnie jak w 
1>VĆ p e i n A ! 9^ ) -  51 W ynagrodzenie ma 
&bciążona" W ielka własność ma być
f runtowvm Progresy w nym podatkiem
bro\vo!npi ,cele>n przyśpieszenia do-

•JRad m ŻL  
skich“  a „ ,acze*na organizacji ziemiań- 
PPnktom przec’ ',vstav-'ia przytoczonym  
)v sPecialnm- ° " y  pr°sram  zamieszczony 
żn<ejszvrh odezwie, która w najwa-

p ich  s tępach  brzmi:

^ o d a r ^ anie _____^ & w!o^ ai Skich ............
celacji krmt , 1SC drogą prywatnej par 
dyni

silnych i samodzielnych 
winno prze-

celaęjj- isc

dynie ’nnHnt'ro' 0'" ane-’ Przez Państwo je- 
Planowośr- w,zg ę̂dcm jej racjonalnościru^owośr- , JeJ racjonalności i
bńo wvriJ .osow nie do przepisów oso- 
K o ta  noa" ei ustawy parcelacyjnej. Tą 
f ze Pańsłu Przejść na całym obsza-
^  okresu 3 .rece drobnych rolników’
Da 200 nnn ” albłiżs.j vch 10 lat do 1 miljo- 
zkiem ’ cnt. u użytków  rolnych z obowią- 
wysok n «r .iiZneg0  rozparcelowania do 
Dowier_„u Jednej dziesiątej pow yższe j 
r°czncen l  P o 'v *crzchnia 120.000 ha 
v dopodnh **eptlJ odpowiada pra-
^orcela-r mu nK w yższemu natężeniu
’ 0Parta rac-'onal,;ie prowadzonej, iak 
lat. Ma ,fTst 11 a doświadczeniu ostatnich 
tloża u '-Owenie tego kontyngentu 
r°lne in Pierwszym  rzędzie użvtki
'‘Vcti ćy*,ą‘kow państwowych i publicz- 
prywatn1-r!cStęps.tu'ie za-ś użytki rolne 
^atnei n i * a.̂ cicieli. Tak pojętej pry-
ze strrm;.ai^ t cp tow arzyszyć  powinna 
jąca no *. Puostwa akcja krecit towa, da­
leki __ Onabywcom  możność kupna zic- 

' zag° sp°darowania sie na nie;,.

'v*dzianwiiWi którym kolw iek z 10 prze­
m owa,,., 4 snma Prywatnie rozpar- 
nię dosi ,na obszarze Państwa ziemi 
tyngar.*ęK a oznaczonego rocznego kon- 
Pra.v0 U- óstwu przysługiwać będzie
celacjj za* '0sinvaniu przym usowej par- 
Wedt,Je \  Zachowanieiti atoli kolejności. 
Przód ,‘Orej Dareelowanc będą na- 
tnaiatkPaT1StV,owe maWtki, następnie zaś 
ich obs prywatnc' zgrupowane według 
celarv- 3ru' przyezem przymusowi par- 
°d wiek-e'nU Podieg^k! kolejno majątki 
^ ^ ó K s z y c h  do mniejszych, wreszcie

9kszenie może tysiąckrotne i w ięcej!. 
Kzecz szczególna, że z lekarzy, za- 

tem W a? yc41 Pr-zezetnnie. najbardziej się 
kol Za‘uteresow’a li: internista, farma- 

?g i —  chirurg. A iak zachowali się 
°bec tego okuliści?

Jeden z okulistów, wybitniejszych 
nie v ° 'v ie . na moi list w tej sprawie 
„ j raczvt nawet odpow iedzieć, a drugi. 
hv - S0 ° t0 zaPVtal po odczycie ..o 
t l e n i e  wzroku", nie chciał nawet y 

ur słuchać, odsyła! mnie z, tem na kli- 
u, ' ę. oczną, . a w reszcie z drw iącym  
tyłem ręką i odw rócił się

Zaiste —  szczegó lny sposób trakto- 
tńm1.1'1 rzeczy  poważnych. Czem w y ­

baczyć, żc  okuliści nic chcą o tem 
bo w ic?

Zn ^ Zecz to. śmiem sądzić, może każde- 
'ńyślącego człow ieka zainteresować, 
-'ednoby ty lko mogło usprawieoli- 

ty^i °kulistów z takiego traktowanianxrvi w* iia*viutvanm
*°dohn '  k ^baw a, aby laicy przez 
^zrolr ?, ‘“ T" acje nie narażali sw ego 
lub riy' • . ła Przecież ludzi głupich
Tratf LC n,c Zacbęc?m wcale do tego, 
Vet wUi e, 1 zecz Poważnie. Ale skoro na­
dana tak naukowtAi dziele, iak wspom- 
*azfem ’ l/̂ f'.'og4a człow ieka11, nie zna- 
tou/ćL-I1 .R y tego  opisu tych zjawisk, 
tzom y z tego. żc samym leka-
chybarZ^CZv.4a ês4 ma °̂ znana. A sądzę 
Wamw ni e bez podstawy, że rozpozna­
na ten, b occnych m ogłoby zyskać 
c0 n, . ®dyby okulista w iedział o tem, 
czat u ! ;r,T. w ‘dzl .. ten sposób w o 
Sn* s''v9ich. A skoro w idzi krew \.ła- 
inoi„w . ak znacznern powiększeniu, to 
hjn2j„k  r07poznawanię ‘ irriyeh chorób 
Sie^n a 4o u^utwiać? G zy nie wurtoby 

uaa tem zastanowić?
W. NAAKŁ-.NAKtSKł.

\>m dostaje mąpoblicsiia tilliitolć.
Wielcmllorsowy dar Int. tuieji.

L w ó w , 19. kwietnia. 
(!) Lw ów  nie może się chytra ża­

lić ma brak obywateli, którzy chęt­
nie i ofiarnie łoża całe swe mienie 
na cele kuiturakie i oświatowe mia­
sta. Co ipeswtan czas jakiś mieszka­
niec tego niiaśte składa w  ofierze 
hojny dar. którym wzbogaca nasze 
Mazea i Bibtjoteki .puibliczne. Tych 
csLitnich gmina jako taka dotych- 
cza.s nie posiadała,/ gdytż ..istnieią- 
ca“ bibljotaeka miejska wcale nie 
mnkesom/e i a zasobów jej nikt pra­
wie nie korzysta.

Dzięki nadzw y czajnej ofiarności 
człowieka niezamożnego, który swój 
rodzinny Lw ów  umiłował nade- 
wszj stko, stostmki te w niedługim 
taż czasie zmienią się na lepsze. W  
całem mieście a nawet daleko poza 
rogatkami Lwowa, znany jest już nie 
bibliofil, ale wprost maniak książko- 
wy. intż. Tuleja,

Przed wielu łaty, kiedy był on 
ieszcze ma-gisiTackim inżynierem, 
nabywał masowo książki, które z 
czasem urosły do wcale pokaźnej 
biblioteki: Uandłowajiiie książek do­
szło u niego tak daleko, lże chcąc 
się zupełnie poświęcić książce, ustą­
pił przed laty kiłkuri astu, będąc je- 
.zcze w  sile wieku z zajmowanej 
posaidyr, uzyskał koncesję księgarską 
i m l ożył pierwszy i jedyny we 
Lw<>-|e ąrttykyearjat nlaukowy. 
Póżniłri się ta autykwamia od in­
nych tem, że gromadziła stosunko­
wo bardzo mało beletrystyki, a 
Dierała wyłącznie książki treści 

naukowej. Z czasem księgozbiór inż. 
Tulci, w -którym oprocz książek 
znajduje się cały szereg naukowych 
roczników, roziprawek i nroszur. iw 
rósł do liczby ponac llW.OOO temów, 
a inżynier Tuleja ciągle jeszcze zbie­
rał, odbierając sobie prawie każdy i siorji Lwowa.

kęs od ust aby tytko zddbyć środki 
na kupowanie, książek W ostatnich 
miesiącach przyszedł inż. Tuleja do 
przekonania, ie  księgozbiór ten. jak 
długo jest \\r prywatnem jego posia­
daniu. nie odpowiada właściwie ce­
lowi. dla którego go stworzył, było 
bowiem i jest jego marzeniem, by 
księgozbiór ten. mieszczący się w 
pięciu pokojach przy ul. Frydry­
chów, a liczący dźiś przeszło 140.000 
tomów, byt przystępny dla szero­
kiej kształcącej sie puibliczoości, dla 
któręj książka dziś jest prawie że 
rzeczą niedostępną. Kiedy jeszcze 
iprzed dwoma około miesiącami inż. 
i  ule.ta zobowiązał się sądownie do 
opróżnienia mieszkania, postanowił 
cala te nieocenioną Dibljotekę daro- 
w ać miastu z zastrzeżeniem, że ono 
odda- 'iii/; dloź-jżwotnio bezpłataie 
mieszkanie i lże sam zostanie za­
rządcą te; putoScznej biblioteki.

Oiłegdaj pertraktacje zostały sfi­
nalizowane i spisano akt fundacyj­
ny. mocą .którego cala biblioteka inż. 
Tuleji przechodzi na własność mia­
sta. nosić będzie po wieczne czasy 
nazwę fundacji inżyniera Tuletli i 
przeznaczoną będzie na publiczną 
czytelnię,

Wedle projektuj prezydium mia­
sta, brbijoteka mieścić się będzie w 
odnowionej baszcie prochowej, a 
przeprowadzka i uporządkowanie, 
księgozbioru rozpocząć się ma już 
W’ najbliższym czasie. Dar ten przed­
stawia wielomilionową wartość, mie­
ści w  sobie mnóstwo unikatów i od­
da cenne usługi

Za królewski ten dar, człowieka, 
który wszystko, co mozolna pracą 
posiadł i najbardziej ukochał oddał 
miastu, imię inż. Tuleji złotemi 
zgłoskami zapisane t będzie w hi-

maiątki, zgrupowane według ich produk­
cyjności. W  celu uchronienia produkcji 
krajowej od upadku, zv  olnione będą od 
przym usowej parcelacji częściowo lub 
w  całości majątki "uprzemysłowione, 
plantujące ptody rolne dla fabryk rolni­
czych tneljorowane hodowlane i nasien­
ne. O stopniu uprzemysłowienia zm elio­
rowania itd. orzekać winni rzeczoznaw ­
cy  fachowcy, przez w ładze zatw ier­
dzeni.

Pon iew aż z układem własności rolnej 
w iąże się ściśle sprawa produkcji i stop­
nia kultury rolnej, przeto ustanowionym 
bvc winien zróżn iczkowany i z biegiem 
czasu zmienny stosunek procentowy 
mniejszej do w iększej własności rolnej 
w  poszczególnych dzielnicach Państwa. 
Z chwila osiągnięcia tego stosunku przy­
mus parcelacyjny ustaje.

W y  orywatna parcelacja odbywać 
się winna pod warunkami, przez strony 
omówionemu, odszkudowanie w w ypad­
kach przym usowej parcelacji winno czy ­
nić zadość przepisom konstytucji, czyli 
odpowiadać istotnej b ieżącej wartości 
parcelowanej ziemi.

Przeniesienie tytułu własności parceli, 
tworzonych poniżej powierzchni, usta- 
w ow n ok-eś'oncj, podlegać winno za­
twierdzeniu urzędów państwowych, na­
tomiast usunięte zostaną wszelkie ogra­
niczenia prawa rozporządzania własno­
ścią ziemska, której powierzchnia prze­
w yższa ustalona normę.

W  wypadkacn p rzym m ów ej parcela­
cji majątków za iow no państwowych, jak 
i p ryw atnych^będacych  w  dzierżaw ie, 
nastąpić m ożt przedterm inowe rozw ią­
zanie z in ic jatyw y w ładz państwowych 
z pozostawieniem dzierżaw cy co naj- 
mnjtyi czasokresu jednego pełnego obrotu 
gospodarczego według lat kontrakto­
wych. W  wypadku takiego rozwiązania 
należeć się będzie d zierżaw cy słuszne 
odszkodowanie".

O dezwę wspomnianą podpisali: K.
Fudakowyki, .1. Stecki. S. Godlewski, K. 
Chłapowski. S. hr. Czacki, R. lir. Dunin,

,J. Lutosławski. K. Łuszczewski, W . 
Święcicki, Zb. hr. Żółtowski.

Z porównania tej deklaracji Związku 
ziemian, w  którym  przew agę mają oby­
watele W ielkopolski i Pomorza, z punk­
tacjami grup Cli. J. N. i Piastą, ulożone- 
mi w Krakowie, W’ynika różnica, zacho­
dząca m iędzy obu deklaracjami. W ydzia ł 
ziemian, niezadowolony z punktscyj kra­
kowskich ofiaruje pod parcelację tylko 
potowe tego kontyngentu rocznie, jakie­
go zadała punktacje krakowskie i to 
przez lat 10 ( 1,200.000 ha); w ydział 
wyjmuje z pod parcef°cji przym usowej 
majatkl uprzemysłowione ł dobrze za­
gospodarowane itd.. w reszcie nie okre­
śla maslmum obszaru, wolnego od par­
celacji.

Sprawy wojskowe,
GEN. SZEPTYCKI O REKRUTACH 
RUSKICH Z M AŁOPOLSKI WSCH.

Pod pow yższą  rubryką zamiesz­
czać będziemy r^ubne informacje ak­
tualne z dziedziny wojskowej, mogą­
ce zainteresować szerszy ogół czyte l­
ników. W  tej intencji uwzględniać bę­
dziem y specjalnie wiadomości doty­
czące spraw’ lokalnych. —  Red. <*

Lwów, 19. kwietnia 
W  rozkazie DOK, Kraków czyta­

my następującą opmiię gen. broni 
Szeptyckiego z inspeicoji rekrutów 
III. baonu 12. ,p. p.;

„Z pełnem zadowoleniem skon­
statowałem, że rekruci dodatkowe­
go poboru roczniku 1900 i 1901 ze 
Wsch. Małopolski są bardzo dobrze 
wyszkoleni. Uderzyła mię specjal­

nie ich duża sprawność \V przepro­
wadzaniu mniejszych zadań bojo­
wych i dobre wykorzystanie icre-

iu . Ich dobra postawa żołnierski 1 
prawnie wykonywana musztra for­
malna wskazuje na wysoki poziom 
dyscypliny wewnętrzne.!."

Zaznaczyć trzeba, żc ta pochle­
bna. apiaia o rekrutach ruskich nie 
jest odosobniona. L wielu stron do­
chodzą głosy dowódców, podkreśla- 
ące iwyfbitny nerw żołnierski i kar- 
lO śA ych , z których lokalna agita- 
;ia ^Silnie starała się. zrobić dezer- 
erów. lub niesforny żywioł buntu- 
ących się malkontentów. Te znako­
mite wyniki krótkiego okresu prze- 
: kolenia tem bardziej zasługują na 
uwaigę, że dotyczą ludzi, którzy
0 rzez bfisiko cztery lata trwającego
1 nas stariu prowizorycznego niepo­
dzielnie zdan( byli na działanie de- 
tr akcyjnych wpływów anty,pań­
stwowej demagogji,

E STATYSTYKI SZPIEGOSTWA,

Wedug informacji z kampetent- 
nego źródła przedstawia sie staty­
styka szpiegowska na terenie VI. 
Okręgu korpuśneg.o za rok 1922 pod 
względem wyzmań i narodowość! 
riastcipująco:

Uwięzkuio pod zarzutem szpie- 
gostwa osób wyznania rzym. kat. 
18.76%. gr. kat. 15.84%, mo'!ieiszo- 
wego 47.58%, prawosławn. 11.88%, 
ewar.g. 0.99%, bczwyzn. 4.95%. i 
tego: Polaków’ 14.85%, Rusinów
14.06%, Rosjami 13.07%. Niemców’
2.18%, Żydów 48.72%, Czechów
6.13%, Rumunów 0.99%. Operowmłc 

w zorganizowanych szajkach 15% 
Polaków. 8.75% Rusinów. 2.5% 

Niemców. 8.75% Rosjan, 58.75% Żyr 
dów, 6.25% Czechów.

Zauważyć wypada. że organiza- 
'oram' i kierownikami band szpie­
gowskich byli głównie Żydzi, tW - 
czais gdy no. udział elemen-tu ruskie­
go, jako kulturalnie nisko stojącego, 
był materialnie i moralnie znikomy, 
a polegał raczę,i na dostarczaniu nie- 
orjentnjących się w sytuacji narzędzi 
zbrodni.

Cyfry powyższe uczą niejednego. 
Szkoda, że nie zapoznał się z niemi 
o. poseł Grynbaimi przed wniesie- 
r,‘iem swej ostatnie! interpelacji.

Działalność ś. p. śrsyb. Bilczew- 
skUgo na Ghełmszczyż ie.

Lwów, 19. kwietnia.

(I ) W  pism ach lubelsk ich  znajdu ­
jm y  bardzo  c iek aw e  a tzersze u 

gó io w i nieznane szczegó ły  o dzia - 
I Iności ś. p . B ilc z e w sk ie g o  na  
Chełm szciyźnie.

O to o d  sze regu  lat ś. p. B .l-  
e ewSKi p . ;n i  "o ,  że Lubelsk ie  me 
b ło jego d ecezją, op iek  wał się 

iem w  powiatach z rg r . żonych po  
w iś -iu  Mo ;kali zacny ten pas e : 
i Po lak  zarazem , pierwszy p. z 
zed ł z pom ocą  iw o r.en iu  szló*  
od  eg idą  M acierzy, p ierw sz . 

ks ążka do c zy tan i', p ie rw sz  e le ­
m entarze na Chełm szczy nie oo  
niego pochodziły . —  Z a  lego po- 
ś edn 'ctwe.n i pod  jeg>  e g .o ą  k il 
,; a  u aśc ' e  dzitlnych  nauczycielek  
vy j:ch a lo  na Chełm szcz źzn? n ' ° "  

sąc o ie rw sz  ■ kroki po lskiej ośw ia ­
ty. Z a  jego  pośrednictwem  zjecha­
ły F  iicjanki, które ob ję ły  k ieru ­
nek nad n iejedną cc  ronką, gdz ie  
dziatw a polska w ych ow u je  się, —  

tak dalej m ożna by jeszcze w y­
mień ć ca ły  szereg cichych prac  
terno ni docen ionego  p&ste z a -P o -  
laka, p ra w d ę w e ^ o  syna Polski.
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Sprawa rozbufloiy miast.
Odczyt dyr. Dwernickiego w Pol.

Tow . Poihechnicznera
L w ó w , 19 kwietnia.

(m g )  W  aktualnej obecn ie  sp ra ­
w ie  rozbudow y  miast w y g ło s ił  
w czora j referat w  Pol. T o w a rz y s ­
tw ie  Politechaicznem  adw . d r .D w e r -  
nick i, dyrektor Z a k ła d u  kredyto­
w e g o  d la  miast m a/opolskichSyre- 
legent zajął się g tów n  e om ów ie ­
niem u staw y  o ro zbu d ow ie  miast, 
która zosta ła  przez Sejm uchw alo ­
na , lecz w ykonan ie  jej odw leka  
Rząd od  szeregu  miesięcy.

U s taw a  określa, źe na cel ro z ­
b u d o w y  m iast całej R zeczypospo ­
litej m a być przeznaczony kredyt 
w  w ysokośc i 20 m ilja rdów  m arek. 
Z  kw oty  tej p rzypada 6 m ilja rd ó w  
dla  M a łop o lsk i a to 2 d la  zacho­
dniej, a  4 d la  w sch o  niej. Z  tego  
kredytu  ma ą być udz:elane p o ­
życzki gm ino ni, kooperatyw om  i o - 
sobom  p ryw a  nym  na cel dokoń ­
czenia rozpoczętych d o m ów , na 
adaptacje, n d b u a o w y  i rem ont 
budynków , a także na w ykonan ie  
nowych budow li, L c z  te są na 
ostatnim  planie, po  zasilen iu  tam­
tych potrzeb.

Pożyczka ma pokryć 80 proc. 
kns? 'ó  v budow y , a 20 prcc. musi 
w łaśc ic ie l pokryć  w łasnym  kapita­
łem . K osztorys b u d o w y  ma być  
p rzed łożon y  w  złotych po lsk ich , 
w yp łata  następow ać będzie ratami 
w  m arkach w  m iarę to s frp o w a n ia  
bupow 'y  i w e d le  jej kosztów . N a ­
tom iast zw ro t pożyczek p rzew id z ia ­
ny jest w  złotych po lsk ich  po  
u p ły w ie  1 i pó ł roku.

U 6 taw a  przyjęta w e  wrześniu
r, nie zosta ’a wykonana, gdyż  

nie w y d a n o  rozporządzeń  w y k o ­
naw czych . W o b e c  fantu znacznej 
dew aluacji marki w  tym przeciągu  
czasu , zw o łan o  do  W a rs z a w y  an­
k ietę czynn ików  kom petentnych  
i  interesowanych, d la  wyrażen iu  
op in  i, w  jaki sp o sób  ustaw a ma 
być  p rzeprow adzona . P rzy ję to  w n io - 
sek dyr. Z ak ład u  kredytow ego  dla 
m iast m ałop . dr. Q aesta , dom aga ­
jący się n ow e li do ustaw y i roz­
szerzenia kredytów , g d y ż  20 m i­
lja rd ó w  nie m oże ro zbu d z ić  ruchu  
b u d ow lan ego , kredyt zaś p o p rzed -

tiędzie za to wykluczony z Sejm u na 1 miesiąc.

W a r s z a w a .  ( A W ) .  W  rezulta­
cie d o ch o d :eń  ś edczycli, zarządzo ­
nych przez M arsz. R .ta ja  w  s - r a -  
w ie  onegdajszych  zajść w  Sejm ie  
ustalono, że w inę panosi p o s il

niemiecki W irb e r . Skutkiem  teg 
marsz. Rataj zaproponuje  na naj- 
bi żs em posiedzeń .u  Sejm u w yklu­
czenia ifterbera na 1 m iesiąc z p o ­
siedzeń se jm ow ych .

Czego p. Cziczerin nie rozumie...
Dziwi się, że politycy świata cywilizowanego nie chcą zasiadać  

w Lozannie przy jednym stole ze zbrodniarzami.

L o n d y n . (F A T ) W  c d p ow ied z i  
na interpelację w  Izbie grain  o- 
ś .v iadczy ł podsekretarz  stanu U -  
rzędu sp ra w  zagr. M ac  N e i l : W o ­
bec  te :o , że so juszn icy  p o ro zu ­
mieli s ę >. T u rc ją  w  sp raw ie  s a ­
lutu d a cieśnin, Rosja nie zosta ­
nie z proszona na koi.ferencję lo­
zańską

N aw iązu iąc  do te g o  o św ia d c z e ­
nia, p isze  .D a i ly  T e leg rap h *: C z i- 
czeriu ok azyw a ł w ie lk ie  zden erw o ­
w an ie  z p o w o d u  nieotrzym ania za ­
proszenia do  L o :a n n y  M ó w ił on 
że nis pom ue jakim sposobe. 
stracę  o duch w n e jo  p ls ieg  
rnożu być przesz- d| w  do uszc*e- 
niu R ,s j; to  udziału w  konferencji.

yr. B iernack i, rad. B ratro , P 
K izyczkow sk i, radny Jakimowicz, 
prot. E be im ann  i referen '.

W  końcu przyjęto rezolucję. 
która ma być p rzes łan a  M in  stersfwu 
robót pubi. i M  n. Skarbu , o zna­
czne podw yższen ie  do :ac ji na ce.J 
b u d ow lan e  dla L w o w a  i w sc  icd  
a ej M a ło p o  sk i, o  zm ianę w arun­
k ó w  k redytow ych  w  tym l i e r  nlu , 
iż instytucja fin an sow a , u d z ie la j  
kredytu b u d o w lan e go  ma skonetn  
trow ać  ten kredyt na dlugottrni 
n ow ą pożyczkę anui e tow ą  na wa 
runkach  zgodnych  co do w y  1 
koś u p rocen tów  z przepi em 
5 ustawy o  ro zbu d ow ie  m iast oaz. 

że d j  cząsu  tej konw ersji 'd łu g  -■ f  
jest pia ny. D i l c j  dom aga  się re 

o  uej a  p rzy sp ie sz a n a  w y d a n a  
now e i do  ustaw y o  r o z b u d o w ę  
m ast z kredytem  gwarancyjnym  
conajm nie ICO mi ja rd ów  m. p*

i i . v i M z a t a K s .6B ie«3M

Uczestniczyli w nlem przedstawiciele wszystkich misji z a g r ,
W a is z a w a .  (A W ) .  Telegrafu ją  

z R ygi, że w polskim  kościele iw . 
Piotra i P a w ła  w  M o sk w ie  od by ło  
się uroczyste nabożeństwa żałobne  
z > duszę ś. p. ks Budkiewicz*. M ię ­
dzy  tłum am i w iernych  znaleźli się  
rów n ież  p rzedstaw ic ie le  wszystkich  
misji zagran icznych  baw iących  w  
M o sk w ie . N a  ołtarzu g łów n y m , sp o ­
w itym  kirem  w idn ia ły  s ło w a : ,,T y

jesteś O poka, na której zbuduję K o ­
ściół m ój, a b r2 my piekielne ni 
przem ogą G W s t r z ą s a j ą c e  w r a ­
żenie w y w o ła ło  p rzem ów ien ie  e - 
d  ego  z księży po  od p raA ien iu  na- 
bozeń  twa.

P rzed  kościo łem  gę to rozsta - 
wieni byli agenci o z e re zw y c z ijli, 
którzy b a c s .ie  śledcili w c h o d .ą  
cych i w ychodzących  z kościo ła .

nio uchw alony  n a le ża ło by  rozdać  
na razie. W  pro jekcie jest już no­
w e la  do ustaw y , przew idu jąca  k re ­
dyt 200 m iljardow y.

U s t a w i  określa  d o k ładn ie  r o r -  
m y, w  jakich m ają być bu dow an e  
n ow e m ieszkania, przyczem  w  kosz­
torysie  n e w o lno  uw zg lędn iać  
wszelk ich  lu k su sow y ch  urządzeń . 
Koszty tego rodza ju  m us; pokryć  
sam  w łaśc ic ie l. D la  uniknięcia spe ­
kulacji zac iągający  pożyczkę nie rna 
p raw a  przen ieść  w łasności domu  
na inąą osobę  b  z upow ażn ien ia

Z ak ładu  kredyt, dia miast, który 
rozdziela  kredyt/ przeznaczone na 
M ałopo lskę.

Prelegent podn iósł niektóre w ą ­
t ły  ustaw y i zaznaczył, że należa­
ło b y  w  niej p rzep row ad z ić  pewr.e  
zmiany. W  końcu dodał, że ruch  
b u d ow lan y  ma w e L w o w ie  szanse  
rozw o ju , t, Iko należy zachęcać lu ­
dzi do  lo k o w a n ia  swy< h m ajątków  
w  dom ach m ieszkalnych.

P o  odczycie  wszczęła  się  oży ­
w ion a  dyskus a , w  i tórej p rzem a- 
w a l i :  inż. FrO uitf, dr. Loew enhera ,

Z  ruchu 
irydu w n icietjo.

Adam Asnyk, Trafnie postąpił Mt- 
labp polityk chat Konopiński, w ydo- 
i redaktor. byw ając ze  swoich 

wspomnień ciekawe bar 
d/0  ry sy  do charakterystyki Adama A s­
nyka. jako polityka i redaktora. Znako­
mity poeta należał do całego narodu, po­
litykę traktow ał z punktu tego. nie kre­
powany więzami ieditego stronnictwa 
czy frakcji, w ięc i całe społeczeństwo 
odczyta z. niesłabnącetn zainteresowa­
niem jego credo polityczne, przesiąknię­
te na wskroś umiłowaniem O jczyzny i 
w iarą w  jej odrodzcpicJ Zwalczał jako 
kandydat na resła" c miasta Krakowa 
prezesa Akademii Umiej., sędziw ego dr. 
Józefa Majera, nielekceważąc bynajmniej 
jego zasług w yb itnych ; zw alczał w prze 
konaniu, że budzący się odruch demokra­
tyczny posiadać musi w  Sejmie własne 
przedstawicielstwo, że ponadto odmło­
dzenie i odświeżenie jego kadrów jest 
dla dobra spraw y ogólnej niezbędne.

Konopiński maluje plastycznie ó w ­
czesne stosunki w Galicji, walkę dwu o- 
bozów  politycznych, z  których stary, 
konserwatywny, miał do pomocy na­
miestnika n iezw ykłej energii i pomysło­
wości w przeprowadzaniu w yborów , 
Kazim ierza Baucniego. oraz wyszkolony 
przezeń sztab starostów : nowy, demo­
k ra tyczn y .' takie indywidualności nie­
przeciętnej miary, jak Hausncr, Romano­
wie/. Rntowski i poeta-filozof Asnyk. 
W alka zakończyła się z w / d y  twem dc- 

■mdkratów, przy pierwszych wyborach

mnal Majer, przy następnych padł stary 
weteran Chrzanowski.

Asnyk pracował w Sejmie krótko, z ły  
stan zdrow ia krępow ał jego energję czy- 
jru. brakło sił. choć chęć działania była 
tak wielka. Mimo to pozostawił tarn po 
sobie wspomnienie bardzo zaszczytne, 
zdobyw ając miłość i szacunek swoich 
zwolenników  i przeciwników  politycz­
nych.

Odmienny typ posła przedstaw iał T a ­
deusz Romanowie/,, człow iek ogromnej 
energji i pracowitości, apostoł obow ią­
zku i sumienności, św ietny polemista, 
wprost stw orzony do roli, jaka przypa­
dła mu w  udziale. Musiał w ięc wcześniej 
c zy  później porzucić naczelne redaktor- 
stw o „N ow e j. R eform y" i przenieść się 
do Lw ow a. Miejsce jego zajął Asnyk, 
artykułów politycznych prawie nic p isy­
wał, zbyt w icie go to kosztowało sil i 
nerwów , w p ływ  jednak na pismo w y ­
w ierał wydatny, wyciskając na niem 
charakterystyczne piętno.

Bardzo ciekawe są również wsponi- 
n.idfłia Konopińskiego o obchodach naro­
dowych, urządzanych w  Krakow ie, któ­
re w Wiedniu. Berlinie i Petersburgu 
w y w o ły w a ły  tęk i protesty. Do najwspa 
nialszych. a w  których Asr.yk w ybitny 
brał udział, należało sprowadzenie pro­
chów M ickiew icza na W aw el.
•* Książeczkę, niewielką rozmiarami 

przeczyta  każdy, w dzięczny .serdecznie 
p. Konopińskiemu za jej skreślenie.

Michał Rolle.

r Podręczniki Książnica polska Tow . 
szkolne. nauczycieli szkól w y ż ­

szych,- dorzuca bez- , 
uslannic do biblioteki podręczników : 
szkolnych dzieła nowe, opracowane su­

Podatek dochodowy
towarzystw i zakładów obowią­
zanych do publicznego s  *a'  

dania rachunków.
Lwów, 13 kw ietnia.

Izba  S k a rb o w a  zw rac  i uw agę  
że n o w e lą  z 9 m arca 1923 D i.  Li. 
R. P . N r . 33 poz. 228 zmieniono 
do lych czas o b o w iązu  ące j ostano­
w ienia u staw y o p a ń s lw o w  m p o ­
datku dochdaow ym . N a iw ażn iijszd  
postanow ien ia  lej now eli odnosrące  
się  do  w ym ien ionych  podatników, 
s ą :  M inim um  egzystencji w y n o s i  
kw otę 2,000.000 M k . a  w ysokość  
; odatku regu lu  e n ow a  skuła po- 
d a t ;o w a . P rzy  ustaleniu dochodu  
p o d ło ga  ącego  podatkow i nie obli* 
cza się k w o ty  rów n ające j się 4  pr& 
kapitału  zak ład ow ego . Z ezn an ia  dfl 
podatku  m ają być  sk ładane  naj­
późn iej d o  dnia 1 maja roku  po1 
da k jw e g o . D o  tego terminu uisz­
czoną m a być przynajm niej p o ło * *  
podatku w y p ad a jąc e go  od  w yka­
zanego w  zeznaniu dochodu  resid* 
podatku ma być zap łacon a  n>r 
później w  dniu 1 listopada. O d  n* 
u iszczonego  w  terminach płalno?0 
podatku będą  pobrane kary  ** 
z w ło k ę  w  w yso k ośc i 10 prc. 
s ę znie. Podatek  nie zap łaceń ! 
przed  l-szym  m a a w  k w r e e ,  *

miennie poszukiwane przez w ychów aw - 
ców  i uczącą się m łodzież. W  ostatnich 
tygodniach ukazały się w  nakładach tej 
instytucji Stanisława Szobera „Grama­
tyka języka polskiego", wydanie drugie, 
zeszyt drugi, nauka o znaczeniu i budo- 
w je w y ra zów ; tegoż autora „Zasady na­
uczania języka polsk iego" w  zakresie 
szkoły powszechnej i gimnazjum niższe­
go. oraz Janiny S iw akow cj pom ysłowo 
bardzo ułożone „W yp isy  geograficzne11.

* „W ie lka  * „W ielka Biblioteka", 
B iblioteka", wydawana n iezw ykle 

starannie przez w ar­
szawski Instytut „B iblioteka Polska", 
przyb iera z biegiem m iesięcy istotnie 
rozm iary „w ie lk ie j" , ogłaszając corazto 
now e dzieła, najwybitniejszych polskich 
p isarzy i obcych w  doskonałych prze­
kładach. z epoki dawniejszej i nam bliż­
szej. Dla m łodzieży szkolnej zw łaszcza 
leklura to bardzo ponętna- i m ożliw ie do­
stępna ze wzclcdn mi ceny. Zasługa to 
instytutu prawdziwa, godna podkreśle­
nia. Dotychczas znalazły sic w  omawia- 
nern w ydaw nictw ie dzieła: Kochanow­
skiego Krasickiego. N iem cewicza, Mic- 
-kiewicza. Słowackiego. Krasińskiego. S y­
rokomli, Kraszewskiego, Fredry. Asny­
ka, Kasprowicza, Rzewuskiego. Dantego, 
Sliakespeara. w  przekładach Porębów i- 
cza i Kasprow icza i iim e^  (m re)

A
„Rttch W yszed ł z druku pod-

H lozoficrny". wójny zeszyt 7, H tomu 
VII. i przynosi na cżele 

w yk az tematów obrad (. Polsk iego Zja­
zdu filozoficznego, który odbędzie się 
w e  L w o w ie  w  dniach 10— 13. maja b. r. | 
W  dziale „Spraw ozdań" dr. R. Ingarden . 
om awia książkę L. Chwistka p. t.: „W ic -  1

lość rzeczywistości", a prot. dr.
Tw ardow sk i rozprawę dra 1. HaJPel
p. i. „Stanowiska w  etyce. W stęp 
dologiczny do e tyk i". „Przeg ląd  c a ^ L  
pism” uwzględnia ostatnie zeszy ty  **![, 
zouczriycli czasopism polskich, *raJ,fy. 
skich. 'belgijskich, angielskich. »
kańskich, wloskicii i niemieckich. ZaPl „a 
hibljograiicznc przynoszą szczegół#*!, 
m iędzynarodowa bibłiograije filoźO ^E  
r.ą. Z eszy t zamykają wiadomości b ie**- 
z ruchu filozoficznego u mis i za 
wśród których zasługuje na uwagę sPL, 
wozdanic ze Zjezdu psyctioiogji s^ga. 
wancj pióra prof. dr. St. BlaciwwsJd®* 
Cena zeszytu 1.2W> nip.

.Przegląd pra­
wa i admlni 

stracji".

Nu okazały toru
ważnego tego c/ft'W * '
w nictwa z ło ży ły  si<? 
s zy ty  1— 3 b. r. i ’^ % 1  

sza one kilka prac fachowych iałt Pk,y 
dr. Aleks. lTolińskiego: „P ro jekt 
w eks low ej": dr. W łodz. D bałow skiTB8 
„S p raw y  hipoteczne reform y rołn0)^  
tle ustawodawstwa był. zaboru 
ck iego": dr. Karola W aliła : „Czecho®.^ 
wuckie prawo o m ałżeństw ie": poń* 
obszerny dział zapisków literackich! y  
szem le bardzo omówioną praktyka ^  
wilno-sadową i administracyjną; 
cie zbiór ogłoszeń handlowych i 
w ych. Mimo trudne warunki w rd *  re- 
cze. utrzymuje słe Przeg ląd11 
dalfc.ią prof. dr. Ernesta T iłla. dr. *  
tia łomsebampsa i Józefa Munza u* . y  
sokjm poziomie, znaleźć teź wiuiefl ^  
telników łkzaych i pUnycb.



icwicmia, 
wioeprezy- 

t.o capo-

akiej będzie ifstalony p rzy  w y m ia ­
rze zostanie p rzew a lu tow ańy , u'.eg* 
!e łaWm znacznem u p cd w yższe *  

?*)*• W  interesie w ięc  p łatn ików  
* «y »  a by przed 1 m aja  br. uiść li 

w ym agan ą  p o ło w ę  P  -  
a?wu w ypada jącego  z i\h o b  icze- 
•b ^ a lo ja k  najw yższą kw otę .

——■--o ------

załatwieniem nie­
porozumienia teaUaśn.

t u  -7 L w ó w , 19.
vl)  z  chwilą powrotu ' 

ria  dra Chlanttaeza, jak t-wj~ 
dyrektor Czarnowski, spra- 

"® strajku chórów i orkiestty teatru 
’.Nowości“ weszła na właściwe to- 

Wczoraj wieczorem odbyło sio
ratuszu posiedzenie suibkouutetu 

komisji teatralnej, poprzedzone po­
jedzeniem- sekcji finansowej Rady 
wrreiskicj. Potępiono na nicii ostro 
f^Chuwanie się strajkujących, R;C 
^e&tjor.ując równocześnie potrzeby 
p iw yźk i płac całego personalu tea- 
Nlnego. ■ Subkornitet stwierdził, że 
p o lan ie  strajku tembardzicj było 

^uzasadnione, że wicepr. Cliłam- 
5^> Jako prezes komisji teatr., v> v- 
Jwdfeaiąc do .Warszawy, zapowie- 
^ ’a-ł wczorajsze posiedzenie _ celem 
Jrfalowania płac pracowników' tea-
rów miejskich. . .
■ Subkomitet jc -t ik ionny uw ażać  

za zlikw idow any w ob ec  zgłor- 
przez repreżerltantów^ stral- 

j^ócych gotowości do  podjęcia P ra '  
^  w  każdej chwili. iw inak pod na- 
'■ePU' icyini w arunkam i: 1) że

bezrobocia 'będzie strajkKJJĄ^*, 
%ścor.a z  ich po bo rów  odpowieorna

„GAZETA LWOWSKA* z dnia 2U. kwietni* 1923.

lo
miesięcznych kwota, którą•'‘rłb

^ it a c z a  się rra fundusz wzajem- 
■J W*nocy pracowników teatrów
» ^ h ;

D laczego  „ P ia s t11 łą c z y  się z  p r a w ic ą ?
„My ludowcy jesteśmy pługiem, a do ciągnięcia go 

potrzebujemy koni"

Tak tliSmaczy przyczyny sojuszu zpraw loą organ P. s, L -  Piast,
(Tdeionem  od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  (M ) „ W o la  L u d u 1' 
otgan  g a w n c jfo  zarza.au stronni­
ctwa P. S. L. Piast, omav. iająo sy- 
■r ej? polityczną, w  następujący  

sp o só b  p r z e k o n u j ch łopów  o k -  
uieczności utworzeń .a w ięk s ości 
parlam entarnej pt a w ic o w o -f  ia stow - 
s k ie j:

..M y lu dow cy , jako  partja  sp ra ­
w ie d liw a , chcem y Iu aow i s łow a  do - 
rzym ać. D la ie g o  też uderzam y p ę -

cy, kto nam chce dop^módr, z ty 
hceniy pracować i u tw oryć  rząd 

Chcemy er ć, bu czas już po tem 
najwyższy. My sami jedn, k z te 
7d-ciu g łosam i w  S e ^ i e  nio n 
poradzimy. W rb  erając tych 70 ,iu 
posłów, to jakbyście dali p'ug do 
orania, a nie dali kuni. K h ś  i ny 
więc musi pług pociągnąć D a na 
i da  naszych wyborców będz e o- 
bejętne, czy tych koni eostarczy1 L OJ llkUWt h  MM v »  V I U LJ Y  l  II U J » J W»> w ■

fc ią  w  stół i w o łam y : Dość tej sza- I nam pr wica czy lawica“. 
lonej z a b a w y ! Kto chętny do  p r a - |

W y z w o l e n i e1 w  b lok u  p r a w c o w o - c s n i r . ?
(Telegram  „(gazety  Lw ow sk ie j").

Warszawa. (AW .) „Ekspress Po­
ranny" donosi, że wczoraj odbyła się 
konferencja z udziałem posłów- Sey- 
dy, Wachowiaka, Dąbskiego i Thu-

gutta. Rozpatrywano warunki, wśród 
jakich tworzącą się większość da ło ­
b y  się rozszerzyć na gruoe „ W y ­
zw olen ia".

Ortodoksi c isa  wystanie z Kola- ż
R a b in i  dom agają się prowadzenia oddzielnej polityki w Sejmie.

łTelefonem od naszego Kprespondentł,},

3'l
c2b&>

j  że członkowie wyko- 
koini te t u strajkuj ą c ego

i a L się jawić u dyrektora teatrów 
do rąlc i ego odpowiednią 

,ji6 TacJę jako zadośćuczynienie za 
^ lą śc iw ą  formę i spospb, w  Jaki 
w / 13 swoje w  piątek i w  sobotę 
Uję c niego popierali. Subkomitet 
o żądania strajkujących
■w.® Podwyiżkę, natomiast posra- 
j ę *  Podwyższyć wszystkim pra- 

teatralnym pobory o 30 "5
poborów marcowych.

W arazaw a- (M/- R ozpoczęły  s ę 
tu ob rad y  rad/ caczelnej o rgan i- 

j  racji o rtodoksów  w  Polsce. N a p o -  
. iządku o ’ rad  znajduje s ię  m. in.
‘  sp ra w a  d ls z »q o  s io sun fu  pi słów  
J o rt jd a k sy jn y o h d o K .ła zy d n w  ke& o »

G ru pa  c z ło n k ó w  tej organ izacji 
żąda  m ianow icie  wystąpienie z Ko­
ła  żyd. i upraw ian ia  oddzielnej 
polityki w  Sejm ie. D o  g rupy  tej 
należą przew ażnie rabini.

-  ta dotyczy też strajkują- 
^ J^órym przypaztnie jwmad 30 I-o 
5|)0oj - ^ic-zasowe.i płacy, (czyli 

pd poborów za sądni czy-cli 
L - n'a 19*3 roku), .leżclrbjf strai-

lh»nL v̂’S2ys' ^ c'1 w yżej podanych 
jywiów w  calei pełni nie chcieli 

^  wówczas dyrektor reatru 
'J^ważnieni© do zrożenfa^z o- 

ęzj^  boza teatru nową^cłi chórów i 
ścri> orkiestry teatru „Nówo- 
iirą^ °^wę-Ł'ika 30% dla wszvstldch 
^ ^ .^ ik ó w  powodupe da)sz\- wy- 
Fhp ^p^esięczny do 00 milionó?/
C^^Ostatłowiotio dla częściowego 
^ t lt ^  lp°fcrycla pcnwy^szego w y - 
traię^^dlwyżKz^-ć ceny biletów tea- 

f i * .  o  15 do 20%. 
się dzisieószeeo dnia zjawić

u .rdcew dra Chhrmtacza 
strajkowy, by  

;y -  zęodę na powyższ® w a-
2  w  tea-
^ e*łzi« coofwu •a  normalne

^ O g Z Y K L

pianistki C. Sohftchter.)
. Lwów, 19. fcwietoia.

p. C ecy ija  Schhchter, 
ar^ystka, w y k azu jąca  prócz  

^  ^tn ienn ie  w y szk o lo n e j tech- 
^ b i t n e  r a  podstaw ie  sw e j

S ttet

Łapa sowiecka siesa 
po Hafopolske Wsch.

Dla rządu boisz, decyzja Rady Rmb. nie ma żadnego znaczenia?

łTelefonem  od naszego korespondenta)*

Warszawa. (M.) Zastępca komisa­
rza ludow^ego do spraw zagr Ukrai­
ny sowieckiej J ak ow ltw  w następu­
jący sposób przedstawił współpraco­
wnikowi agencji „Rosta" sprawę u- 
stalenia wschodnich granic Polski: 

„Detyzja paryska na razie nie 
obchodzi nas. W  ciągu 3 lat ostat­
nich poznaliśmy w  praktyce wartość 
i powagę podobnych decyzji, mają­
cych takie same znaczenie, jak gdy­
by np. Rada komisarzy lud. uchwa­
liła w  Moskwie przyłączenie Abisy­
nii do afrykańskich kolonji włoskich. 
Jest jednak bardzo źle, że  P o łs k »  
dow ierzając trwałości podobnej de­
cyzji, zalała Galicję Wschodnią swo- »

jera .wojskiem i pćlicją. Lecz rżąc 
centralny „związku republik socjali­
stycznych" (Rosji sow.), a także lud­
ność Ukrainy kategorycznie oświad­
czają, że decyzja o losie Galicji 
Wsch. bez wypow iedzenia się ludno­
ści 1 bez zgody  rządu „zw iązku repu­
blik socjal." niema znaczenia. Tosa- 
ino stanowisko zajmują nasi przeci­
wnicy na emigracji. Naród rosyjski 
i ukraiński mają pewność, że ludność 
Galicji nigdy nie pogodzi się z pol­
skim gwałtem. Jasnem jest. że de­
cyzja  paryska  doprow adzi do n ow e­
go konfliktu między Polską a „zw ią­
zkiem republik socjalistycznych"

m uzykalności p o g łęb ien ie  g .y , w y ­
konała  ułe w torek , 17 b. m., w  sali 
P o lsk . T o w . m uzycznego p rogram , 
złożony z  dzieł k lasyków  (B a c h a  i 
B eethovena), z cyiclu u tw orów  C n o -  
p  na i z kilku kom pozycyi n o w o ­
czesnych. Interpretacje p. S  htlch- 
terownej, p o d  w zględem  fra z o w a ­
nia i stylu n ieskazitelne, w  o p ra ­
cow an iu  szc ze g ó łó w  w ykw im ne, a 
o w ian e  ponadto pew nym  wdziękiem , 
opartym  na refleksyjnym  spoko ju  
g ry  i efektach solidnych a b ezp re ­
tensjonalnych, w y w a r ły  szereg  w ra ­
żeń jak  m  ym patyczn ie jszych ..Je­
dyny do iyc  ący tyrh pcp>sów  za ­
rzut o d n o fić  ‘-ie i« r,żp do braku

tem peram entu 1 w e rw y  w ir tu o zo w ­
skiej: w  m om entach m ających  de ­
c y d o w ać  o  pow ażn ie jszym  sukcesie  
p o ja w ia  się  nieraz jak iś  zw ro t  ane­
m iczny, z ieśztą  nie zadnwuający, 
bo  charakteryzu jący często grę  ty­
p o w o  kobiecą.

M im o to p rzew aża ły  „p lu sy " w  
pop isach  koncertantki i czarującem  
n azw ać  m ożna w ykonan ie  niektó- 

| rych u tw o rów , zw łaszcza  tych z-a 
pelniających 11. część program u, jak  
a p. Baiakirewra ».L,alouettea, p a ­
rafrazy  Liszta (C h o p in a  „M oja  pie- 
szczo tk a * ) lub E -tnoll w a t *  C h o ­
pina. T o  też sp o tę g o w a ły  się p u 
’ ouiec .orodukcji sukcesy p.

er wnej, a  zachęcona ser ieczuymi 
oklaskam i n u sia ła  konceriantka o 
i,-, grać  iiczny szereg  dodatków  nad- 
rogram ow ych ,

Fr. Neuh user*

W i e c z ó r  autorski
TTtichaliny Szwarr.ówny.

Lw ów ', 19. kwietnia
(m g) Staraniem  b iu ra  koncerto­

w e go  T ii:k a  oc.był się one/daj w  
-ali K asy a i K o ’a li e facko -art - 
styczm go  w ieczór autorski p. M i 

h a ln y  Sz\rarcówny. N ie  ob ; e to 
z»tającej publiczności Lwowa na 
w isko , tow arzyszące  naglćwkorr. 

A*iela interesujących now e l i b a rw ­
nych tejletonów  w  pi iniach od sze ­
regu  1.. t.

W  k ótkiem s łow ie  w stęp n jm  
o b ję ła  autorka dzieje rozw o ju  sw ej 
wewnętrznej istoiy, która czując od  
U t wczesnej m łodośc i nieprzeparty 
naktz  Iw o izeu ia , p o d d a w a ła  się  
z;azu w p ły w o m  ibsena i P rzy by  
szew sk fegr, późn iej skrystalizow ał?  
s ę w  sob ie  i posy ła  indyw i ua ną 
drogą, za m yśl p rzew odn ią  przyj­
m ując w y zw o len ie  z pęt n rzuco­
nych pojęć i he Ieńską r a io ś ć  życia.

D  a o d  zytane przez prelegent­
kę szkice z pie w szego  . k ie^u w o j-  
■y, który by ł dla auto ki p rze ło ­

m owym , p. t. ,,R o '-, który minął'* 
i „U c  eczka z n iew ól ‘ dały o b raz  
Jfcj nastroju  w  decy iu jąc>m  dla 
tw órczośc i mpmencic.

V/spom niała eż p. S z w jr c b w t a  
o sw ych  początkow yc zm aganiach , 
o k łodach  rzucanych p r .e z  św  at 
m łodym  siłom , które m ają nieszczę­
ście być  kobietam i. M ó w iła  to je­
dnak bez żółci —  raczej z hum o­
rem i lekką ironją.

inne niż w spom n iane  u ryw k i 
piętno noszą utwory, jakie następ­
n ie  odczyt li artyści. B y ły  to trzy 
m w ele , brzem ienne o* rucierisiwam i 
wojny i tragizm em  noweczesr.eg  o 
człow ieka, który k rw aw e j idei w o ­
jen :ej przeciwstaw7 a czyste idea ły  
swej duszy i pogodz ić  się nie p o ­
trafi z obow iązk iem  zabijania.

M im o, że p roza  w  recytacji zw y ­
czajnie nuży s łu ch ac :y , s łu ch a ła  
publiczność ze skupieniem  czyta­
nych n ow e l, g d y ż  w ykonaw cy , p. 
Ży ieck i i p. b w ie fe ze w sk a  w v g 'o -  
i U  je z calem  przejęciem  i siłą  
dram atyczną.

Wojna domowa w Chinach.
Londyn. (PA T .) Reuter donosi z 

Kantonu: W ojsk a  rządow e zaatako- 
wrłły  w c/Aik aj Kanton. Oddziały Sun- 
Jan-Sena odparły atak. Walka trwa 
dalej.

P R Z E S IL E N IE  G A B IN E T O W E  
W E  W Ł O S Z E C H .

R zym . (PAT.) Ministrowie nale­
żący do partji „Popo ia ri" złożyli na 
ręce Mussołiniego dymisję.

Z  O K U P O W A N E J  N A D R E N J I.
Berlin. (P A T . )  Komisarz Rzeszy 

Niem., ks. Hatzleić  opuścił wraz ze 
wszystkimi podwładnymi urzędnika­
mi obszar okupowany.
P R O C E S  K R U P P A  I S P O L N 1 K C W .

Essen. (AW .) Na wczorajszej roz­
prawie francuskiego sądu wojennego 
w Yerdun w  spraw ie zajść w  W ie lką  
Sobotę w  zaktadaefa Kruppa przesłu­
chano również iednego z właścicieli 
tych zakładów v. Bohlena.
D Y M IS J A  G A B IN E T U  S F łP L A .

Wiedeń. (PAT.) Gaibinet Sepia 
uchwiałil na odbytej konferencji po­
dać się do  dymisji. Na czele nowe­
go rządu stanie zapewne ponownie 
Scipcl



„GAZETA LW O W SKA" z dnia TT- Icwfetnii?. 292,’ ,

EKONOMISTA
Baussa na giełdzie 

i jej przyczyny.
Marka pols. spadła z powodu 
spadku kursu marki memieek.

L w ó w , i9. kwietnia.
(E) Haussa na obce walirty, a 

'szczególnie na dolary, która zaczęła 
się wczoraj popołudniu a dziś trwa 
dalei znów w sposób fo. dobitny 
świadczy o tern, że waluta n asza 
dotychczas nie uniezależniła się, 

* lecz nadal pozostaje pod zgubnym  
w p ływ em  wahań i zmian waluto­
w ych  w  Niemczech. Oto bowiem, 

jeszcze wczoraj przedpołudniem 
kurs dolara trwał na dawniejszymi 
poziomie, jakgdyby już ustabilizo­
w any . wahając się zaledwie od 
42.000 do 43.000, nagle bez wstzel- 
kich widocznych przyczyn wystąpi­
ła hairssa i kurs dolara podniósł sTę 
w czoraj popołudniu do 46.000, a 
dziś rano w  obrotach pryw atnych  
płacono zań naw et 47.500 przy ro- 
snąee-m nlieutstarmie zapotrzebowa­
niu. Zwyżka ta nastąpiła pomimo u- 
trzymania się marki polskiej na gie ł­
dzie w  Zurychu na dotychczasowym  
poziomie, tj. 0,0130.

Czetnże wiec tłumaczyć należy 
tę nagłą haussę? Okazuje się; że 
mamy tu znowu do czynienia r »- 
iemnym w p ływ em  marki niemieckiej 
na nasza walutę. Wystarczyło obni­
żenie się kursu marki niem. na gieł­
dach zagranicznych (w  Zurychu dziś 
rano m arka niem. 0,0190), aby na­
tychmiast via Gdańsk i u nas dolar 
boszedł w  górę, a co za tein idzie — 
aby i nasza marka straciła swoją 
dotychczasową wartość. Nie ulega 
taś wątpliwości, że niepożądane to 
tjawisko walutowe odbije się fatal­
nie na naszem  życiu gospodarczem , 
łiowodując dalszy WCTast drożyzny.

Obecna hamssa na .polskim rynku 
walutowym, spowodowana spau- 

’ luem kursu marki niem., to jeszcze 
feden dowód, jak dalece konieczne 
fest uniezależnienie naszej waluty  
»d pieniądza niemieckiego.

S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  P IE N IE ^
Lw ów, 19. kwietnia godz. 11.30.
W  sferach poinform owanych u- 

trzym ują, że agenci niemieccy w y ­
kupują w  wielkich ilościach obce  
w aluty  w  Polsce, dzięki czemu m ar­
ka niem. znacznie spadła, a waluty  
obce aw an sow a ły . Lwowski oddział 
P . K. K. P.\ płaci w  tej chwili na 
polecenie centrali warszawskiej za 
dolary 44.480. funty ang. 206.000. 
franki szwajc. 8.100, franki iranc, 
2.900. Są to jednakowoż kursa nie­
realne, wobec- czego niema podaży. 

P R Z E D W S T Ę P N E  N O T O W A N IA  
G IE Ł D Y  O F IC JA LN E J .

Ze względu na silną zw yżkę  w a­
lut, obroty w' akcjach przem ysło ­
w ych  znacznie osłab ły . Na targu n- 
wydatnia się bardzo znaczna podaż. 
Chodorów 67.000— 68.000. Parowozy 
35.000— 37.000. Na razie prawie zu­
pełny brak popytu. D o la ry  aw anso ­
w a ły  znacznie. Notują 47.000-47.500. 
Wiedeń 63—65. Jedynie kurs Berlina 
obniżył się poniżej 2. Tendencja w  
akcjach zniżkowa w  walutach silnie 
zw yżkow a. Usposobienie słabe. 
G IE Ł D A  L W O W S K A  N IE O F IC J A L .

Dziś na dolary dals/a gwałtowna 
'  liuussa. Inne waluty także zw yżk ow e. 

Na marki niemieckie lekka zniżka. Ob­
rót bardzo ożyw iony.

Dolary amer. 47000 472(X1. 1 -ki 2-ki 
46500— 46600. dolary kan. 45500 -  45600,

Niech się mała Litwa
zanim poważ? się zagrozić Polsce w ojną!

W a rsza w a . (AW .) W  związku 
z notą rządu litewskiego do Rady 
Ligi Narodów, w której rząd ten 
kwestjonuje kompetencję Rady Am­
basadorów w kwestji podziału pasa 
neutralnego polsko-litewskiego i nie­
dwuznacznie w ypow iada  groźbę

wojny, delegat Polski p. Askenazy 
wystosował notę pod adresem Ligi. 
w której prosi o potępienie wojen­
nych gróźb litewskich, oraz zrzuca 
na L itw ę  odpowieozialność za ewen­
tualne konsekwencje tych grożb  dla 
tego m ałego państwa,

w yp ad a najzupełniej

G enew a. (P A T ) Na życ enk
Rządu pols-:ie£o, Rada Ligi Naro- 
oów stwierdziła że orzeczenia 
Ligi Narodów z dnia 3 iute°o br. 
żądające opi ji m.ęd ynaredowego 

rybunaiu w H d e w p raw ie  kc-

pomyślnie dla Polski.

onistów  niemieckich w P o lsce  od o s1
s e  jedynie —  iak tłuszme i tizy - 
muje R ąd polski — do tyc t ko 
losistów. którzy jeszcze pr ed z 
w ieszen i m broni zaw arli kon ra  ty 
dz e rżaw  e.

Ameryka potrzebuje rąk do pracy.
W arszaw a. (M) Z Waszyngto­

nu donoszą: Prezyd.nt Harding i
prezes air.er. trustu stalowego do- 
szli d )  przekonania, że należy

z ieść wszelkie ograniczenia imi- 
gracyjne, gdyż w p zec.wnytn ra­
zie Stanom Z.ednoczonym zagrozi 
brak rąk roboczych.

l-k i 2-ki 45000—45100, |ferki niem. po 
50 tys. 1.70-1.80, po iO iys. 1.80— 1.90. 
nowe tys. 1.70— 1.80, stare tys. 2.50— 
2.60, setki 2.20— 2.30, leje 200-210, dro­
bne 190— 200, korony czeskie 1280—  
1300, drobne 1260-1280, austr. tys. sta­
re 1400— 1450. setki stare 100— 120, ruble 
po 500 4.20— 4.40, po 100 4.25— 4.50, re­
szta drobnych 0.50— 0.90, dtimskie tys. 
24— 26, po 250 15— 16. karbowańce 0.80— 
0.85, hryw ny 0.90— 1.00, franki fr. 2850— 
2880. funty szterli. 205— 210.000, franki 
szwajc. 8.500— 8.600.

Z łoto: 20 kor. 205.000— 210.000. 20
fr. I8O.OO0 -190.000, 20 mrk. 215.000—
218.00O, 10 rubl. 235—242.000, dolary a- 
meryk.ańskie 39.000—40.000.

Srebro: kor. austr. 3.300— 3.350, 5 
kor. 17.000— 17.500. flor. 8500— 8800, ru­
ble 12.800— 13.200, kopiejki 58— 60.

GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘD.
Warszawa. (M.) Poza giełdą u- 

rzędową dokonywano wczoraj obro­
tów po kursach następujących: do­
lary 50.000, franki fr. 3150, funty 
ang. 228.000, marki niem, 1,67, ruible 
złote 2,300.000, srebrne 15.000, ' bi­
lon 7.000.

W  Gdańsku płacono wczoraj 
Mp. 58.85—59.15. przekazy 56J66-- 
56.84.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.) Notowania wstę­

pne z dnia 19. bm.: Berlin 0,01.90, 
Hołandja 216, Nowy Jork 551, Lon­
dyn 25,63, Paryiż 36.60. Mediolan 
27,25; Praga 16,40Li; Budapeszt 0,12; 
Belgrad 5,50U; Sofja 4,20; Warsza­
wa 0.01,30; Wiedeń 0,0077'<■; austr. 
stempl. 0.0077Li.

P O P Y T  NA MARKĘ POLSKA 
W  BERLINIE.

W a rsz a w a . ,(M.) Z Berlina dono­
szą : W  związku ze zwyżką kursu 
dolara na giełdzie berlińskiej zazna­
czyła się równocześnie znaczna 
zwyżka marki polskiej. .Około po­
łudnia, przy bardzo ożywionym o- 
brocie, płacono wczoraj M.p. 53 i 
siedm-ósmych—56. płjsekazy 53—55. 
W  godzinach popol. przy ciągle oży­
wionym obrocie Mo. notowano 
57 -58.

Z TARGU ROPNEGO.
Cena ropy ‘borysławskiej wynosi 

bez zmiany 625 m(p. za 1 kg., loko 
stacja kolejowa, w cysternach 
wającego

1 sposobienie słabe, brak popytu. 
Wobec tego że nie zawarto żadnych 
transakcji cena podana ua podsta­
wie ofert.

Z T A R G U  U D Z IA Ł A M I B R U T T O .
Sprzedano; 1/32 Monte Carlo 

Oi! Spring w  Mraźnicy — 9.500.000 
mp., 1/32 Fotogen w  Mraźnicy — 
9.000.000 mip., 1/32 Horodyszcze —
650.000 nip., l/l6 Krakus—Wrocław 
w Borysławiu —  2,500.000 tup., 1/16 
Kopernik w Tustano wicach —
500.000 mp. Usposobienie 'bardzo 
silne. Zniżka marki polskiej i słabsze 
usposobienie na rynku akcjami, skie­
rowały kapitał w  kierunku udziałów 
brutto, które zaznaczyć natęży z 
wartości będących do niedawna 
przedmiotem spekulacji, uważane są 
dziś jako solidna i pewna lokata 
kapitału.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A  O F IC J A L N A .
Pierwsze zebranie giełdowe w 

nowym lokalu przy ul. Legionów 27 
bardzo licznie odwiedzane, ruch bar­
dzo ożywiony. O gó lny  obrót 300 
tonn. Znaczniejsze obroty w  owsie 
i życie po różnych cenach. Płacono 
za owies do 140.000 (wyborowej ja­
kości y(aga Lwów) loco stacja zała­
dowcza, za pszenicę od 180.500. zą 
żyto przeciętnie 123.000. Sporadycz­
ne transakcje gorszej jakości po 
tóO.OOO. wyborowej jakości przy od­
biorze jakościowym i ilościowym we 
Lwowie dochodziły do 140.000. Za 
jęczmień dobrej jakości loco Lwów 
120.000 mp. Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie silnie ożyw ione.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
( = )  Podaż produktów wiejskich w 

adlszym ciągu słaba. W  szczególności 
daje się odczuwać brak mleka. W szys t­
kie artykuły żywności okazują słabą 
tendencję zw yżkow ą.

W czora j płacono za  litr mleka 1400— 
2000 mk., kwaśnej śmietany 3000— 4000 
mk., za jedno jajo 350— 450 mk., za kilo 
masła kuch. 24— 30.000, deserow ego 30 — 
40.000 mk. Za bochenek chleha ciemnego 
płacono od 1500 -1800 mk., jasnego od 
2300--2800 mk. Ceny mięsa niezmie­
nione.

Za kilo ziemniaków płacono 350 juk. 
buraków 350—400 mk.. cebuli 1500 mk.

naid^

o i t s k a .
Piątek, 20. kwietnia. Rz.-kat.: 

ra. Or.-kat.: Hrehoryja. Slow.: W  
wa m.

Ohchód 3-so Maja. Komitet Oj# *0 i 
3-go Maja uprasza To warzyst
Zrzeszenia społeczno-narodowe, #-
w dniach 2. lub 3. maja br. urząd*h ^  
swych organizacjach w ieczory  
czyty , o zgłoszenie programu 
do 23. bm. ul. F redry 3. fr

Nabożeństwo żałobne za dus:Mtr 
ks. arc. B ilezewskiego urządzone 
niem Tow . św. Salomei i Domku . ^ 
Nicp. Poczęcia N. P. Marji odpra j a„ 
kościele archikatedralnym ks. 9'; ^
Ciemniewski w  piątek 20. kwietnia 
8‘30 rano. \Vlh

W yjazd  marsz. Piłsudskiego do fgj 
na. Z W arszaw y  teleionują: f szta*
w ieczorem  wyjechał do W ilna sZ.eUjóry 
bu generalnego Marsz. Piłsudski. jCy 
weźmie udział w uroczystości roc 
uwolnienia Wilna.

Foch obywatelem  W arszaw y. 
strat tn. W arszaw y nosi sie z iipnO" 
nadania marsz. Fochowi godności 
row ego obywatela ni. W a rs za w y ^  j7.

Gen. Larond w Krakowie. Dii.
ąwlc de

bm. popołudniu przyjechał z Kato*--# j( 
K rakowa gen. Lerond w to w a ry 1 
oficerów  francuskich i polskich 
dworcu kolejow ym  witali gościa ? ĵej 
staw iciele W szechnicy Jugiehou ?(s 
starosta dr. Bal. w iceprezydent *” g$cl 
Rolle oraz reprezentanci wojsko' 
Kompanja wojskowa sPr e i e tLnK° 
broń, orkiestra odegrała ..Marsyuau£|a' 
i polski hymn narodowy. Z dwoca. ^  
się gen. Lerond do hotelu t,lCjniL 
gdzie zamieszkał. W czora j popo* -ep 
odbyło się w auli' Uniwersytetu fvplo 
uroczyste wręczen ie generałowo 
mu doktora „honoris causa“ . toflę 

Pow rót minięńra. Z W a r s z a w y  ap 
s/ą: Minister sprawiedl. p. Mak u-i
po w rócił z 2-tygodn iow czo urlopu “  , 
jąl urzędowanie z dniem 17. bm- yj|.

P. W ilkoński nie kandyduje i*3 p 
stra. Prezes sejm owej komisji ro! jp 
W ilkoński (P . S. LA zw rócił p. 
przedstawiciela P A T -a  w' Se jm ie, po­
świadczeniem. że nie zamierza kań/D^ 
w ać na stanowisko Ministra roim0 1 

Ustąpienie dyr. Barwińr.kiego- ^  
dzi donoszą: D yrektor teatru fódz* 
p. Barwiński podał się do dymisji- 

(1.) Ś. p. Malwina Cirekowa, K 
zw łoki złożono właśnie -w  grob|e je 
dzinnym w Cnorostkowie. n a leźa l^ jj 
najsympatyczniejszych postaci w 
małopolskich ziemianek- Typow a t, 
wiasta polska, oddana obowiązkom 
kr i obywatelki, wycbow aki dwu 
dr. Michała i dr. Jana, oraz trzy c pp. 
Zgasła, otoczona miłością i czcią . 
wszechną dzieci, wnuków i prawnu^gp 
którym  przesyłam y w y ra zy  sz.cZe 
v/spółczucia. ,oljo'

Sprawa Jaw orzyny. Z Paryża  “ . tle 
szą: ,X cho de Paris“  [ „La  ReP110 pść 
Franęaise“ , wskazując na koniec" fa- 
rozwiązania kwestji Jaworzyny, 
dzają, aby sprawę tę oddać pod dec> 
Rady ambasadorów.

Cegiełka w aw elska getL Lcro 
7' K rakowa donoszą: Gen. LeroO“  ,e)» 
ży ł dw ie cegiełki na odbudowe 
skiego Zamku w imieniu swojetti 1 
żonki.

Moneta kruszcowa. „Gazeta y 0 Vei
d o n o s */ c  projektowane bicie 
w alutjr m etalowej narazie z krus/• y 
dostarczonych prywatnie, /ostame 
!i’ ov.Hne w najbliższyni czasie. b a. jiv'
le stanie dotychczaso*^mennicy stanie dotycnczaso* s 
rektor urzędu probierczego Alcksu' ^  
wicz. W  tych dniach ma być  ̂ <fi 
konkurs na w zo ry  monet m etalowy0 
walucio Z ło tow e j. \VP'a"

Zw iązek a d w ok a tów  D olsk ich .. vt 
tek dnia 20 bm. o godz. 6‘30 wie<L'siC 
sali Tow'. Politechnicznego odbedż' cn° 
zebranie dyskusyjne na temat: UD jji
położenie adwokatury, które . 
wiceprezes Związku adw. dr. B11 
feld. V  . p>"

Ćwiczenia w  ostrem strzelaniu- ■ li 
rekcja policji kom unikuje, że d- 20- 
kwietnia odbędą się na Błoniach ^3(, o' 
s tyn ow sk ich  w o js k o w e  ćw iczen ia  
strem strzelanhi. Strona niebezP1 .̂pj- 
obstawiona będzie posterunkami 
skowymi.

Zamkniecie kinoteatrów. W  
■/ nadmiernemi opłatanri za  wVU ' 
tilinów, w szystkie mniejsze kino1 pa. 
lwowskie, jak: Wanda, Warszawa, ^i, 
saż. Uciecha, Lux. Chimera. No' j-tl 
Siinx i Grażyna czynne będą ♦>'***■ 
w tygodniu, tj. w  niedziele.

(h ) Aresztowanie ostatniego cl 
szajki Rossa. W czora j aresztowau,0> 
na Kozłowskiego, ostatniego
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**^hków ^â  ^śzjifciw aneso za szereg

hazardaisty. W ład. 
Wygraj yZ™  zakazana g r i hazardową,

Jifla ś w  u3 i  Ka wi;;r;v. „Republiki'1
kiego ares-rt a -̂OO.OOO mk. ,Viokrzvc- 

(lł) O ’ano‘
Czuchrai^^Z^H y chlebodawca. Olga 
Bfiy  ul p  . u Feliksa Tyńskiego 
? 2 D ie r ^ J i - * ’ s^ r;;'J'a iia jego szko- 

ẑ Otą Wa . M kl brylantowe i obrączkę
(h) ŻimL  a n,iiJOua.

W ito , C7ł>f, f ° ,  POrzueila. Kazim ierz O- 
N0wej tg aa,,tk_  szewski, zam. przy ui. 
#Cłorai rv.i,W' ? ania<ii\Tiowie. doniósł 

2 dotu.i z<i dnia 13 . hm. w ydaliła 
dw iv5°  ZOna Stanisława, zosta- 

'Wiźnjęla) 16 “ 'thiesięcznycli dzieci

ta ^akodow ^ 2 szyby 7 irytacji. R oza ­
l k i  do ska oddala v. grudniu kol- 
•rutieniM n, a|)rawy  jubilerowi M echlowi 
Jtzybyla , y Sykstuskicj 37. Gdy 
MadG^/j 4 ?ZOrai pw odbiór Rudy 0 - 

Myż zi i ;  3ej  źe kolczyków  uie liia, 
f i  ko!e7vići 1 zapewne zabrał

, Odii0 wiedź la  zirytow ała  
**ltjęła w *eg0 stopuia. że pięścią 

^ o d g  na 2 ^ 0 0 0  :^ yrz!łdzaiiłC Rudemu

"'ej. \yvai* ? erz Przy komisji przeglądo- 
ęOfcgiaflnui aj stawał przed komisja 

2^;letni Jakób Halpern. 
P^em 71 ĄZy, od lekarza kartkę z na- 
wonia , t. zn. zdoiny do władania 
pisał Y 1 i “ fotłC8 l  k a rtką  na której na- 

°htowei h  zn' Ilie zdolny do służby 
(li) o t . j  .PerPs aresztowano. 

Pr2eDołnHn- lone tv kościele. W czora j 
jfc Z nil,, i;lk*ś złodziei. korzYsla- 
V  ktńr aSii Henryki i Germanii Dro- 
U ltu*,, C P °szi.V do ołtarza sic koinu- 
^ari e,L ',i^ad! im parasolki jedwabne

<h) Po nik- 
J(>w. t „  ?ar *» gospodarstw. W  Lanaelt
^  D n „v i p0Y st;,! Przedw czora j po- 
?>lk2c/vt | P°dobnic 7. podpalenia, i 
S^entarro szczetnie ó gospodarstw z 
*  thlljoarw ’ .w yi'2adÓpi‘!u szkodę na

, ^ le fonów  lwowskich podaje
,8CI V‘ - PP . Abonentów, że

tfiłi \Ki- “ pra'y y  aparatów telefoniez-
1 ^łołałn'- bezpłatnie, również

t*dznn»i<” wyn,>enia zużyte, lub u-
lOWe , czósci, jak: wkładki mikro-
f e y  n: a:erle lip- W  razie zadania
rabu?,.Zez montcrów . prosimy o na-
Knów "n” zawiadom ienie Zarządu

M intów  , ° , Simy rów n ież W . PP . A-
. tfcóh okazania legitymacji

t e l f . f iY ^ a ią cyeh  się w  celu repa- 
^ ^ 'le to u o w .  y f

Zfflisnp w  Starostwie żółftieutfłiino, j. denńeigowi, Nuchimowi Apterowi i
Bronisławowi Lauowi, oskarżonym 
o szpiegostwo. Wymienieni za o-

(Korespondeneja „Gazety Lwowskiej'*)., 
Ż ó łk iew , 18 kwietnia.

W  S tarostw ie  naszem  dokonały  
się w  osta nim czas e daleko id ą ­
ce zmiany, i o p . sekretarzu K assa -  
lim, który ku n iek łam anem u ża lo ­
w i wszystkich td  zedł r,a n ow e  
stanow isko  w  Przem yślu ; —  0-  
puszcza nas obecnie p. radca W o ­
je , ó d z w a , Kicrt?wiilk S  arostw a  
Stan staw  Siedlecki. P rzez ciąg  
sw e g o  4 -letn iego  u rzędow an ia  tu 
dał się poznać p. Starosta S ie d ­
lecki jako  dzielny i energiczny u - 
rzędnik. O dchodzącem u  na stano­
w isko  w ic e w o jew o d y  do  Łucka u - 
r/ąazono  3 bni. publiczne poże - 
gn an ie  w Sa i R ady  pow iatow e j w  
którem  o p ró .z  p rzedstaw ic ie li 
W ła d z  w zię li udzia ł w yb i niejsi z 
inteligencji po lsk iej i żydow sk ie j 
oraz przedstaw ic ie le  po lsk iego  
włościaństw  a. ,

P rzem ów ien ia  pożegnalne w y ­
g ło s i i p. sekretarz F  ą czk o w sk :, 
im ieniem  urzędników , radca S a -  
w  cki im ieniem  Soko ła , Szet sekcji 
M in is t  Spraw  iedl., D  . Ł a s z 'ie w ic z  
iinieńietn Rady p o w ia tow e j i ro l­
n ik ]  in B a jsa ro w .cz  im ieniem  w ło ś -  
c aństW3.

Przy  tej sposobnośc i rebrano  
j kwo'.ę < ko lo  4 milj. M kp. ktc>rą 

w ręczo n o  p; Staroście , celem  >u- 
źytkow an a na ob ran y  przez n iego  

! cel.
C o  do osoby następcy krążą w  

p o w ie c  e różne w & a je  i luduość  
J  pow iatu  czeka z n iec ierp liw ośc ią  
: na chw ilę  w  kiórej się do w ie  k -  

mu Rząd pow ierzy  zw ierzchnią o -  
piecę nad  tak w ażną  p a c ó w k ą  
polski g o  życia na kresach. E  H.

Z  S A L I  S A D O W E J
S Z A J K A  S Z P IE G O W S K A  PRZED 

j S Ą D E M . '
i (h ) W czo ra j rozpoczęła się roz- 
1 p raw a  przeciw ko M aurycem u Ju-

trzyrnane pieniądze w wysokości 
200.000 mp., październiku ub. roku 
mieli wystarać się o tajne rozkazy 
wojskowe z tut. D. U. K. i dostar­
czyć je fotografowi z Łanowiec, A- 
doliowi Lciderowi. który stał w  bez­
pośrednim kontakcie z głównym 
„rnaeherem“ . Wymienieni nie mając 
sami znajomości w sferach wojsko­
wych. wciągnęli podstępnie w akcię 
plut. Dow. 5 pap. Bernarda Zandlera. 
który uśw iadom ię im wydał 2 taj­
ne rozkazy. Szpiegom powinęła się 
noga, gdy usiłowali namówić do w y ­
kradzenia rozkazów sierż. Ossoliń­
skiego. len ostatni zrazu pozornie 
się zgodził na propozycje dostarcza­
nia im „towaru", lecz równocześnie 
zawiadomił o teiti przełożoną w ła­
dzę, która szajkę aresztowała. Lei- 
der jednak w sam ćgas zorientował 
się w  sytuacji i w  chwili, gdy policja 
była już na jego tropie, umnął i do­
tychczas się ukrywa. W yrok zapa­
dnie dziś wr południe.

Z A S A D Z E N IE  A D W O K A T A .
(h) Wczoraj o godz. 1 w  południe 

przewodniczący r. Giebułtowski od­
czytał wyrok w  sprawie adw. dr. 
Michała Zadereckiego, dr. Ludwika 
T^abnera i Izydora Erba, oskarżo­
nych ó oszustwo na szkodę Skarbu 
Państwa, zasądzający adw. dr. Za­
dereckiego na 4 miesiące obostrzo­
nego więzienia za oszustwo. Dwu 
innych _ oskarżonych uwolniono od 
winy i kary. Zasądzony zgłosił za­
żalenie nieważności, a prokurator 
odwołanie co do niskiego wymiąru 
kary.

2 teatrów lwowskich*
Początek przedstawień <3 * . 7. wiec*, i

Repertuar Teatru Wełkłege,
Czwartek, 19. kwietnia „Orię".-
Piątek, 20. kwietnia „Madame But 

terfty]'.___________^ _____________ ____

Sobota, 21. kwietnia o 3 popof. ..Pan 
Jow ialski"; —  o godz. 7 w iccz. „Orlę* 
Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).

Czwartek, 19. kwietnia „Brat marno* 
traw ny1;.

Piątek, 20, kwietnia „Rozkosze do­
m owego ogniska .

Repertuar Teatru Nowości.
Czwartek, I". kwietnia ..Frąsuuita",
Piątek, 20. k\\iu;-M\i. ..Frzsąnitu''.
Sobota, 21. kwietnia „Frasiuiita",

„O rle ”  Rostanda stało sie istotnie
r.trakcją sezonu, czego dowodem sa w y- 
sprzedane zaws/e przedstawienia. Nad­
mienić należy, że w przedstawieniach 
„O rlęc ia " bierze udział orkiestra opero­
wa a statystują w szyscy nasi artyści 
wolni od zajęć. Nic trzeba chyba doda-, 
wać ile na tein z; kuje każdy spektakl 
i jak .wygląda eafość. N iedauno byli iia 
przedstawieniu przejeżdżając;.' przez 
Lw ó w  Francuzi, którzy z zachwytem  
wyrażali sie o przepychu dekoracji i 
świetnej grze  naszych artystów'.

„Madame Buttertly". Piękna ta ope­
ra. która ujrzym y po dłuższej przerw ie 
w piątek, bodzie miała pierwszorzędną 
obsadę, gdyż główna partję kobiecą 
kreuje znakomita ArgasiśsRa-Choynow- 
ska. partje męską itusz bohaterski tenor 
p. Prawdzie. D\ ryguje p. W olistal, re­
żyseruje p. Okoński.

W ielk i Poranek Symioniczny. W  nie- 
dzifclę w południe odbędzie się wj T ea ­
trze W ielkim  Poranek Syińfdniczny. 
złożony z arcydzieł muzycznych, które 
wykona pełn.-i orkiestra operowa. P rzy  
pulpicie d y r j genta stanie znany muzyk 
ptoi. Ramułt z Drezna.

W eso ły  w ieczór wiosenny w  ka­
wiarni Rcnaissance urządza L ita  Kobiet 
w7 niedzielę 22. but. na rzecz łcolonji 
letniej dla Ochronki iin. Józcia Piłsud­
skiego. W  programie koncert orkiestry 
oraz niespodzianki i żarty, jak rcw ja i 
losowanie najnowszych modeli kapelu­
szy  paryskich, amerykańska licytacja’ 
dzieł sztuki w różby  zaw odow ego gra­
fologa »p . Początek o godz. 7 w iecz.

„P ra w d ziw e  i fa łszyw e drogi dra­
matu film ow ego”  —  prelekcja p. Sew e­
ryna Przyby lsk iego odbędzie sie we 
czwartek dnia 19. bm. w  sali M łodej 
Scenki, tik Chorążezyzny 1. 7 o godz. 8 
wieczorem . N iezw yk le  ciekaw y i aktu­
alny temat budzi ogólne zaiiaeresow a-, 
nie. B ilety wstępu w cenie 2.000 mk. 
przy kasie. C zysty  dochód przeznaczo­
ny na cele Samopomocy uczniów szko­
ły dramatycznej.

' A M a  ZHAMŁJS&O.

ni.2? 0 c .ećko f i o t  syn W ojc.e- 
Jjłąij, onT 1872 w Takpłowach. ja  c

aoł^ maj“  m â> wypaść zpu-
bęhicy i poniósi śmierć. Za-
postępowacie c^lem uznani; 

i rozw iązania Eiiaiżeń- 
h|,2  ^ y w a  się by do pół roku o d ig ło -  
łW t  sS4ovt: albo dr. B ła io  skiemu,

1* we-złu
Przimyśl-j, kuratorowi

■^,p£ła małżeńskiego, udzielon ' 7 
l»tą,Jr0*ei o a g niouym, pocrem d l 

prośbę wyda sad ostateczno o-yd* sąd

Sąd okręgowy.‘ •łSyii usrfgow y,
.c  l  i  P aźd ziernik u 1 9 2 3 .  2 0 9 6
* *ł«, Kustacby Smolyn syn Jł

. P u z o n y  w, H r u s .o w i e  1 8 8 2 ,  11;
^ s u ^ cedcń5kim 1 9 1 7  

Postępowań:# celei
zaginął, za- 

celem uznania gc 
1 rOrwiązania węzła m ałieh- 

aię, aby do pół roku 00W * '* «» ) '  “  “ ‘Ni aDl  au P ° ‘ rUtU *>°
9ądowi albo dr. Mantlosri, ać- 

1 w Frzemyślu, kuratorowi i 0- 
, mał żeński ego,  udzielone 

ci o zaginionvm, pociera n: 
frośbą wyda £%d ostateczne o-

Sąd okręgowy.
T. teJ,81! 24 grudma 1922. 299'

'* '8roieu ie pstępowen 
W n *Yń ę*1*  ż a smarłego. M ikołaj fiór-

l ^ L ur: 5 ,187khi«^‘® Sk#ć“ 'JO’ ° 8tatnio zamieszkały vi 
irJ °t0c ŷ< hrał udział w  woj- 

4̂ 2* ° u y u k r a i ń s k i  w walkach 
ąai<l8k,cłl 1 wedle przeprow .- 

ŚoJuTs## zachorowawszy w
Mos,® W nZ ■wMMuy, prawdopo- 
k«i“ ® ł#^^ °Padzia  1919 tam ie zmar .

Przyjąć, iż zajdą warun 
,  ^ottnismania śmierci po m 

,u. c. Na w .óosek Pioti
wdraza się postepfcWAm*, ce-

eui u zu aca w , niienione: osoby za zmar- 
ią. M jądomeści o zaginionym należy u- 

zielić 1 ą owi albo adw, dr. Ludwikowi 
Rabnerowi we Lwow ie, którego ustanc- 
ric się kuratorem nieobecnego. Zaginio- 
■go wzywa się, aby s;ę jaw ił przed 
odpisanym sądem o iie iy je, lub w  inny 
i.osób d - ł  znać o .-obie. W rok od dnia 
.głoszenia tego zarządzenia w  G  zeci: 
urzędowej, sąd na ponowny wniosek 
.vy„a ostateczne orzeczenie.

t ąu okręgowy cyjvilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 13 marca 1928. 300'

T . 40/23. Jerzy  Kubacha, syn Jara 
urodzony w W ią żow o  ,-y jako żo łn ierz  
o j  19<4 nie d.zje \vi;d 111 ś i- Zarzą­
dzając p stępow an ie  cd sm  urinn ia  go 
a umarłego i rozw ią tan ia  m a łżeń stw a , 

,vzyw a  się, by do pń ł roku od o g ło ­
szenia Sądow i Elbo D row i M arsza łow  
adw okstow i w  S ien iaw ie knratorow i 

ibrońcy w ęz ła  jna/żeńskiego udzi<- 
ono wiadcm  ści o zasin ionym . poczem  
a ponowną rrośbę w y d a  Sąd ©State*  
fa s  o rzeczen ie .

Sąd ok ręgo w y .
P rzem yśl, dnia 28 . m arca P*-3- 30H0

T- 5 3 /2 3 . Acnfcszka z Crm carzów 
M oł odziej / C itp lic, urodzona 1872 
p żed 19 ła ty  v ,y iech ąw szy  za zam b- 
:ie-Ti do Prus n;e dała v iadomcśc 

Z a rz -d za ją e  postępowanie celem uzn - 
•ria ą a zm arłą, w z y w a  s e, Ł y  d 

ku ud rg loszen ia  Sądow i sl o Dr 
'>Vaniekowi. adw oka tow i w  I rzem yśl 1 

urator w i u z eioao w iadom ość1 o za - 
i loacj. p. czem  na ponowną prośbę 

y yd a  Sąd  osta teczn e  orzeczenie.
Są i okręg w y- 

P rzem yśl, dnia 28. m arca  1943. lOoi

T- 398/23. W ła d y s ła w  Runa. svn 
Jana iro rG o n y ,l87S w  w ie lk i.h  cezach 
j niec w ejenn y od 1 9 1 5  nie daje w  2- 
uontości. Zarządza jąc p stępowanie u- 

nania go za m ir le g o  i 'ro zw ią za n ie  
a łż tń ;tw a  v 7y a ■ ię by  do pó l ro,- 
u od ( g ło szen ia  Sadow i a lb ; D . Ra« 

w ieżow i adw oka tow i w P rzem yślu  ku- 
at -ow i i obrońcy w ęz ta m ałżeńsk ic- 
;o udz e ic ro  w igd rm cśd  o zagin c-

ny.n, poczem  na ponow ny wniosek w y ­
da Sąd ostateczne or e zenie..

Sąd - k gow y- 
P rzem yś l^ d s ia  15, m arca 1923. 29?8

T. 36/23. Marian M ichał M o’enda, 
s/n Anton ego, urod ’  ny w  K ;a s ic z v -  
■u’e  jako jeniec od 1917 n e da e w i ­
ci mości- Zarządzając postępow an ie  u- 
znania go  za m arł ego, W zyw a  się by 
do pół roku od o g ł oszenia Sądow i a l­
ba Dr. Pa lchow i adw oka tow i w  P r z c -  
m yśu  kur to row i n zie lono w iadom  - 
ści o zaginionym , po -zem na ponow ny 
wniosek w yd a  Sąd ostateczne orze- 
zenie*

Sąd ok ręgow y- 
Przem yśl, dnia 10. m arew  1923. 2999

M OZ91A IT K  OB  W IKSZCZKNIA

G. IV. 283/29/18. Edjfkt. W  sporz. 
Katarzyny Ssc2.ep.tnk przeciw  Antoniemu 
Wiącekowri i tow. o  uznanie własność 
gruntu, ustanawia się dl* niowiadome, 
z miejsca pobytu M arji W iącek kurator: 
w osobie Antoniego Wiącka, gospodarza 
w Ślubnie. Kurator ten zastępować bę­
dzie niewiadomą z miejsca pobytu Maiję 
Wiącek >t ta tię  w sadzi# zgłosi, w zg lę­
dnie a ł  swego prłiiomocniku zamianuje, 
u to na je j oszt i niebezpieczeństwo.

Sąd pow iatowy, Oddział IV.
Przemyśl, 23 marca 1933 3C02

L IC Y T A C J E .

A. X  111. 1435 17. W ielka licyU oJ, 
kosztowności w  sądzie powiatowym S. i  
we Lw ow ie ul. Sądowa 7, I. p „ Oddział 
X X X , dnia 24 kwietnia b. r. o godz. 10 
^r-ed południem.

Sąd pow iatowy w e Lw ow ie. 3006

r  i  a m  r.

Firm. 1674 Rg. C V il. 24. Wpis fir- 
<v sęółsowei. JJo rejestru wpisano dni

O lutego I 828. b r dz ba firm j: L ,.ó w — 
Bogdanówza Brzmienie: Zjednoczone fa­
bryki 1.kierów r w ó igk  ,U n ia *, z ió łk a  1 

agranczauą od p o w W z alnożcią Lw ów — 
Bogdanńwka. Przedmiotpr/edz.ębiorstwc: 
-•) wylwurz: n e wódek, 1 kieiów , oraz 
ptzeiworów owocowych wszelkiego rt- 
ćza u, handel tymiż artykułam i; b) za­
k ładane nowyc.i i nub/wanie lub dzie­
rżawa i prory idzenie już istnejącycb 

li rzedaiefciorstw fabrykucji tychże ar yku- 
łów; <) nabywanie lub dzierżawa grun­
tów lub budynków służących celom spół­
ki; d ) u lział w taki hf.s przedsiąb or- 
S wach; e ) nabywanie patentów prawa 
marki r wzorów, c r iz  liceucji tę ga łę i 
przemysłu dotyczących , 1)  prowadzenie
przeds ęb cr lw  służący 'h  pOmocn eto 
rzsdsiębiorstwotn pad t )  do e ) wyliczo­

nych. Kap tał zakł-dow y wynosi 1,900.007 
Mk. w całości wpłacony. Czas trwania co 
1 pałdziernicka 1927. Siosui.ki prawne 
z ;o łk i: Spółka op era  « ą  na k o n ra k c 1*
dz alanym w  furmie aktu notar alaego, 
z daty Lwów lljjp sżdziern  ka 9 :2  L- 
rep. 5 2 7 3 . Zarząd sprawują t r z e j  zawia* 
łowcy, a lo: Jan Muszyński, priem ytło- 

wiec we Lw ow ie  ul. iam b isk iego  3; Nr 
tan Stern, l'ab!vkant wódek w *  Lwowie 
olac Strzelecki 12 a j i Ryszard Kessler. 
fabrykant wódek we Lwowie cl. Panień­
ska 9, oraz jeden za* ępca Zaw iadow ców  
Markus K e llre ',  fabrykant wódek we 
Lw ow ie ul. Gródecka 311, z których dwiy 
zawiadowcy lubjedęn zaw  adowea r.spól- 
nie z zastępcą zaw iadowcy kclleklywnie 
spółkę zastępywać i podpisywać będą 
firm ę je j w ten sposób, ie  pod wydru­
kowanym, wyuisar.em lub pieczęcią wy- 
c iniętem  brzmienieca firmy skreźlą #we 
podpisy łacinie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów , 29 styczn *  1923. 3668'

F irm . 1/ń Rg- C, V . 169. Zm iżny do- 
yczuce f i  n y  iuż w piśanG . D " reje* 
tru wtrsanci dniu t.O lu t t g i  1923. S le - 
r i ba firm y L w ó w . B rzm ien ie  f m y ; 

D m handlowy Kongręgal ska 2 ogr. 
d Zmiany u ch w a lą  w a ln ego  zgrom a- 

e n a  z dnia 2&/1 19 3 postanow ioro 
7.w i zen e i likw idację  śp ó łk  • LikW i-



<3 „GAZETA LWOWSKA* z <&ia 30. kwietnia 1923.
Uf

peicnil. T ąu a  n-nenra: Oflen y ą ij bbhochts 
2000 M ,  BiuaMeEBÓ b  noanBZHi npH 
BcryDieHHjo a Bucjiosaui ąo| Kimis aąMi- 
Hicrpau,HKHoro, pony KOTpiM c pin rca- 
aeHąapoBHH. BiflBiwaabtricTb •HieHiB: nriTH- 
pa30BiJ OroaoiueHHa noMicHyrc-T' ca Ha 
Taóaniń :ibOKa,iio KoaiieparuBir i b na- 
cohhc'1 ToBapncTBa KpasBau Cotoa pesi- 
8HHUBB y JlbBOai Ha HHaaąoK i  kbi™>u,ii. 
a6o KOBKypcy KoonepaTJBH npnHiaecH 
3acaąa § 60 CTaTyra.

Cyą OKpyatHun, B. IV.
BepeiKaHH, guri 28 rpygHH 1923. 2965

4>;pM 581,22 Ctob  111 132. BtmcaHo 
b peecrp i A-i a CTOBapHuieub sapoÓKOBin 
i rocnoAapcKBx O iąoK c^Bapainesn 
TyzyaiB 4>ipua 3ByuHTb: Mcjiowapcico. 
capoBopcKa cniriica ci JBapiuiRHe sapes- 
CTpoBa»e s o8łie*eH0K> aopyKoio b T yav - 
KOsi. Ha saraabHas KÓopax Aua 24 rpy- 
Ahh BiA*SyTHX yiBaaeHO pri33H3aH6 ero- 
BapnsaeHa ł-aaBae ca Bcir iHTepecosaHBx 
lipa 6 »  81 CBoiMD npeTeHCHMB AO CTOBa- 
panneHn ca aroaomyBa. u ao ic ro a . c to- 
W uM hcbh H ara bjh y  24 juotoao 1923.

CyA OKpęjKHHH BiAAin H.
Kojiomhs ąaa 24 .noToro 192m. 2747

firm . 99/. 3. R ;> C, 123. W pis spół­
ki z ograniczoną odpow iedzia lnością. 
Do re ies l n wpisano dnia 23 marca 
1923. S iedziba firm y Kalwarja Żubrzy- 
dow stfł d o w  at W adow ice. Brzmienie 
firm y Spó ka Stolarska w  Kalwarii Z e - 
b rzydow sL  ej, spółka  z  og-an ic.oną 
bdpow iedZ 'anością . P rzedm iot przed­
s ięb iorstw a Z  kupywanie wszelkicn do 
wykopywania p zem yzłu  stolarskiego w 
..oiącien ln  z tokarstwem , snycerstwem  
i tapicerstwem potrzebnych surowców , 
m a izyn  i narzędzi, ich odsprzedaż w y- 
□a m owanie lub też zużytkowanie do 
dalsze] przeróbki n?. własny rachunek, 
p rzy jiro  vanie zam ówień no w yreby pc- 
w y io j wymieni nymi przemysłami ob ję­
te wytw arzan ie tych w yrobów , czy  10 
w e własnych w arsta .ad i czy to w  in- 
nnych, zakupno i sprzedaż w yrobow  
sioiarskich. toka sktch, snycerskich i 
tapicerski.lt, oraz zakładanie magazy­
nów i sklepów  sp rzftiaży  tych w yrobów  
Umowa spółki z dnia: Kontrakt spólk !' 
z 'd a ty  Ka.warja dnia 25 lutego 19^3 
L. R. 1.972. C z s trwania spółki n ieo­
graniczony. v'.y okość kapitału zakłado­
w ego  45 lOO.OOJ A k. (czterdzieści pięć 
m lljO rów  sto tysiąc/ Marek poiskic )  
Ten  kapitał zak ładow y uchwalą spó -  
n ików ob ię tą  pow oiantm  pow yże j k -n - 

■ traktem spółk : , zosia ł podw yższony o 
dalszą kwotę 14 00 0JQ Mk. 10 jest do 
kwoty 60,1-00 000 i„k . . (sześćdziesiąt 
m Ijcnów  Mar^k polskich). Na k ep it li

w płacono g a ió w lą  4 ,100 1 0 M.< Za­
w iadow cy: Dyrc .orow ic 3, ólki C w i- 
r z e w ic z  Stanisław , o jrek to r  i Kamiń­
ski Jul a.j zar ądci pocziy, oraz dele­
gat K dy N iJ z  i t z . j  do dyrekcji N em- 
czynowski W ładys ław  dyrektor sskcły 
stolarskiej w szyscy w  Kalwarji za e- 
szkali. Uprawnieni da zastępstw  
w szyscy  trzej zaw iadowcy, k órzy p 
dwóch kolektywnie spółkę zastępują. 
Podpis f irm y ; Pod  mechanicznie .w y - 
ciśn ę em lub wypisanem brzm ieniem  
f i my podpisuje dwóch dyrektoiów  
względnie delegat R i y do dyr-kcj i 
czł nek c^T/k.ji luu je  Jen z nich i 
prokurzysta. Radada nadzorcza składa 
się z  9 cz ło  ikó>v. O głoszen ia  nastę­
pują zap mocą poleconych pism do 
spaluików skierowanych.

Sąd okręgow y jako hhndl. oddz. li. 
W adow ice, dnia t7 marca 1923. 29 1

Firm. 269 i 270. Rg. B. 1. 58. Zmia­
ny dotyczące firmy już wpisanej. Do 
rejesiru wpisano unia 28 lutego 1923 
S.cdziba firmy L.vów . B zm ień e firmy 
Pow szechny Bank kredytowy S. A. we 
Lw ó w  e. Zmiany uchwałą walnego zgro­
madzenia z  dnia 23 styczn  a 19'S za­
tw ierdzoną postanowieniem Min Skarbu 
oraz przem . i handli z dnia 26 iu łeg 
19'2 LBK. 540 1(1 zmieniono art. 8 i 40 
statutu jak w odpisie złażonym  w  b o- 
rzezałączek . Kapitai /. k ładow y p odw yż­
szono do kw oty rOO.OOiOOO Mk. przez 
em isję 92; B 2 : z uk ji mlennych po 
MO Mk. gotów ką pełno wpłaconych 
D j  rady zaw iadow czej kooptow ano 'la - 
deusza Chłapowskiego, prezesa Izby 
p r a c o d  w cow  w p r.em yśle naftowy 
i ciyre to-- T  w. akc Galicja. Prokurę 
nada o Oskarowi Ringlowi.

Sąd okręgow y j. handlowy oddz. IV.
L .vow , duia 2 . lutego 1923. 2885

Firm. 96/22. O  id z. C. I I  71. Zm ia­
ny i dodatk i odnoszące ? ę  do wpis - 
nych już w rełestrze handlowym  f  rm 
s; elkowych Do rejest u firm s; ó 
wych naroży v/cąąuać co n stępuje: 
Siedziba f.rm y Drohobycz. B .zm ienię 
f.rmy ,U.ra* T ow a rzys tw o  h ard iow o- 
prz my łow e spółka z ogranicz ą od ­
pow iedz alnością. Aktem notarj Inym

z  U ry L r  hobocz 3 ru.rilu ,i|0o*r 
44966 Oi.lsr.ipil spoiniey dr. "  iuj. 
m ierz Unicki, dr. W ik tor Pa łaWSki J^, 
ja,! Pu g, ks Iwan Liszczyuskś j j .  
Sasyk i Józef Gużkow  ki swo;e )  ' .
k. zakła, ow  • w c. łośc P c tr° 'v.!., \/ '  
mycz ,w i któ tm s niem siał L 
łącznym w i ś :  ielem  , I ‘ćQ yZatCt 
w iadow cą f. Dz,eń wp.su 20 
922. ,

Sąd ok ręgow y j. h a n d lo w ^ c ^ O '^ ^
juT

Do

i j -  « - « T e "  j  * -
Sambor, dnia 23 m rca 19 «
F rra. 211. Rg. B I. 167 z  

dotyczące f  rmy już w p .sm e j -g d.
st u wpisano dnia 20 lutego i  f "",r;:i? 
dziba f my Lwów , B rzn ń n i j#', 
Oikos Zw iązkow e Zakłady pi en)ęj;h 
we i bu owu ctwa drz wd 8 ' „p j 
akc/jna. Zmiany c łonkie n sdy 
dow czej nianow .no dr. Wi hel a r jU 
sztonia dyrektora pulskiego ** 
jk zem yslow cgo  w e Lw ów  e. jy

Sąd okręgow / j. h n Iow y  oddż- ^  
Lw ów , dnia 6 lu ego  192L _
Fi m. 2019. Rg A. II 298. 

slei:e f.rm y spó.kowej. Z re es“ 0#t,' 
kreślono dnia 8 stycznia lożo 1 1 _j 
nr zaniecnar.la j rzeJsiębi r 1W3-,r„; 

dziba f rn v  L  . ów . I r z  n en e 
Ge ber i G o us ei i. , jv
Sąl okręgow y cvw. j. hand!. 0<* \ y  

Lw ów , dna 27 grudnia -.922-

K U R A T E L E -

IV. 24I/22/ 8. E lykt. Z a 
wo th mj -iznauo Kaiar-yi-y ^  
Sambo.ze Dolna Kura oreni j e u bi)t̂  
wi no Antoniego M itka w  S-*® 
u Ina.

Sąd pow iatowy Oddział IV, -g 
Sambor, 24 listopada 1923.

„ty«*

W ALCE craz wszelkie ru . z.' n t f> 
ite, tudz eż siwajca skl •  ̂ji 

eur y, p sy i sia ki dostarcza aiy.,s„de ’ 
firma R ese . Schr/ib r i F‘; aji 
Lwów, Braję,owska 11 A II ^

IB .. im ■ i...— ■ — ...

da forem  obrano Edmunda S zp lite , ' i r  
■ci w e L w o w f , t tóry  b ę iz ie  i d * 
s yw a i firm ę w len  srosóo, że 
brzm ieniem  firm y ręcz nie w y  pisane-u 
■wydrukowanem lub zapomocą piecz :ci 
w yciśn iętem  z dodatkiem w  hkwidac i 
vtn eści sw ó j w ła rn o rę  zny podpis.
Sąd ok ręgow y  cyw . i. band!. Oddz. I .

L w ó w , dnia 29. s ty c z G r  1<?23. 2,83

Firm- ^9- Rg. C. V- 2_'5. Zm iany do­
ty c zą ce  firm y iuż w risanei Do reje- 
strn wpisano dnia 70 s tyczn ia  1973 
Siedziba firm y ; L w ó w . B rzm ień  e f r -  
n y :  Z ik ła d -  p rzem ysłow o  na fto , e
s r ó ik a  z ogr. por- w e L w ow ie - / mid- 
ny uchw ałą W alnego Zgrom adzenia z 
dnia 19/12. 1922 not. u w ierzy te  nione- 
,gp do t- rep. 23-491 uchwalono r o zw ią ­
zanie spółki p r z .z  fuzję ze  .‘ pó łką  Za­
k łady dia bandu i p rzem ysł u na ftow e­
go, spółka ak • w e  L w o w ie . W o b e ; 
zrzeczen ia  się likw idacji p rzez  sp ó łk ę  
obejmującą spółkę p ow yższą  z rej- się 
w ykreśla-
Sąd ok ręgo w y  j. tittndl. O ld f ia ł  IV  

L w ó w , du ii 11*. styczn ia a933. 2SS2 
Firm. 619. Sp- III-  ł‘3. Zm iany do- 

tyc ące firm y spó łkow e. iuż wpisane 
DO rejestru  wpisano dnia 26. rrarca 
1923, Siedziba firm y : Lw ów -K lep a row - 
s^a 18. B rzm ien ie f , y :  BLw ow sk ie  
Tow arzystw /. akc ,:ie b ro w a ró w “ - 
Z r iany: U chw ałą Rudy Z a w a d o w c z e j 
opo ki z dnia 1*. w -ześ  a 1522 p d* 
w yższon o  na podstawie uchwa y  W a l-  
rego Zgrom adzen ia  akcjonarłuszów  z 
I 8/1O 1921 zatw ierdzoną o c s a a o w ie -  
n.em M  uistrów  p rzem ysłu  i handlu'o*
^az Skarbu z  4. m rca -/2.> k p tał 
akcyjny S ró łk i w yn esą cy  w t d e  u- 
:h w a ły  Raay ząw iadow-czel Spó ki z 
dnia ?2. lutego 1922 r- 4o,0!:0 000 o 
8,OooOC'0 Mp- p rzez  w yp u sz.zen ie  d a - 
s y t h  op iew ającycii na ok az ic ie la  
16.090 a k .ji nominalnej w artośc i po 
500 Mp- każdy.

Sąd ok ręgow y  j. handl- Oddział iV  
L w ó w , dnia 23. marca 1923. i

F rm. 19 /2?/C. I. 201. Zm a y 1 
cod., k. do wprawnych już w « e j e s  r e 
(i ud low yn i firin półkowych. D o r e je t -  
tiu  Oddzi / A  n .-l.ży  w p isoć co i-ł - 
‘ tępaje. b iedź b f :m y  Drohobycz.
Brzm ienie f.rm y: Pp iską ip ó  ka han- 
•lowo n a fto/a  Sc ot l  a z  cg.-, cdpow - 
*  B. o o s jy c zo . N a Waluem zg rc  a- 
dzenlu dnia 39 czerw ca  19.2 o-rbytem 
v  D rohabyczu yb. an : 1)  Z. w iadow - 
■ow W ł ysiawa B izn ow sk iego  in ty -  
r.e i F-iiksa u ssa  przem ysłowca 
v  D :oh .'byczn  w  m iejsce Ant. Sr.
Gersimar.ii i Marci a Pietruszki, 2) Do 
rady nadzorczej w  m iejsc • ustępują­
cych Członków W ład stawa B : in ow - 

g j ,  S tam sfaw a Hawrota 1 Fe k 
rVe.i,śa, pp. M a ra ta  P ietru izkę, M r- 
C’ le g o  L / g ick  ego  i An ton iego ? ori- 
.-Lw a G  rStmrua wszy-^.k ch w D  r,- 
ii-b yczu . D li ii wpisu r4 iipca 1322.

Są.i u „ręg . j. ha d O ddziat II.
Sambor, 24 iipca 19.2. 2741
Firn-. 248/Rą C. V I 103. Zm au y 

ao tyczące f  r.my już spó k w e j .  Do . t-4 
iestrn wpi.-sno dnia 21 lu tego 19 3.
Siedziba f  rmy Lw ów . Brzta.en ie f rm :
T o v a r  ystw o hand low o h^nkowe s p ó - 
ka z  ogr. o tp .  Zm ian .: U  hwaią n a -  
11-g o  zgrom adzen ia  z da.u 1 czerw ca 
1922 not. u w ierzyte ln ion ej do 1 rep.
875i0 zm ien ion o b r .m k a e  firm y na 
Tchabank T o w a rzy s tw o  handiow o ban­
kow e spółka z  ogr. odp. Kapitał za­
k ładow y podw yższon o  c o  kwoty 
10,000X00 Mk. w płaconei do wysok/ć- 
c 7,115.000 Mk. D jty ih C ia so w ł czlon - 
1; w ie  zarządu  usi p i .  C złonka ni z a - 
r. ą ’u obrano Stanisława D b o-.-oi- 
s, ic go  dyrektora PcljK i- go  B cku han­
d low ego  zum icszka łezo w Ś .iiityn .e  i 
K lemensa T ro  ana przem.- ow ca v,e 
L w o w ie  zaś zas ęp cą  z a r zą .c ó w  W P -  
oysława Sozańskiego s uchacza politecn- 
n ki w e L w o w ie .

Sąd okr-tg. j .  ha/dl. O ddzia ł IV 
Lw ów , 8 lu tego 1S23. 2958
Firm. 73/22. Rg. Spółd-. 4 °  p e e C T p y  

TOproBejibHoro BOHcye ch: Micpe ociARy:
RoraTKiBiąt. <f>ipMa: racnoAapcbKO-cnoaca- 
BHa C n iaK a  >3 r& A a « KO onenaTH Ba 3 o (5m 
nop. IlpeAMeT niAopaeuCTBa: Ifiat, Koonc- 
paTHBH e niAuocHTH aapoóOK i rocno- 
AapCTBo HaeHiB cnLibHHM HeAenHHM niA- 
npHSMCTBa nneAMeTaMH b §§ 3 ao 5 c-ra- 
ryTa HaBeAeHHMH. 4 ar<» CTUTyra: 2 r-py-
AHH 1927. Mac. icTHoBa ia HeoÓMerKeHuS.
^npeKiąia: tłucTasan PameB/ŁKafi, AhtIh 
BeHrep i.Bacw ib Bohko Bfi 3 BoraTKo-
■en> niąnac <f>ipMa: npn BUTBCBemo
-.TaMiiijnl niAnacyioTi. a b o x  MaeaiB ąa-

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp„ z odnoszenieni luo pocztą miesięcznie 12.000 tnp., za gran icą  14.000 mp. —  R e d a k cja  ĉ n'0 
na od g. 8 rano do 2 popol., z wyjątkieni niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. przyjm uje od g. 1—2 popot. — Listów  niefrankowanych n a le ż y

nie przyjmuje się. —  Rękopisów R e d a k d a  i Administracja nie zwraca.ą. —  Konto Poczt. K a sy  O . 141.690.  ---
 ----------------------------------------------------------------   — -   T L ,.
R ed a k to r  odpew ietŁuriU iy ; J E R Z Y  K O N A R S K I*  N a l e i y t O Ś Ć  p O C Z iO W ą .O p s d C O n O  r y C Z a i i e t n .  Drukarnia P o lsk a , Lwów, ul. Chorążczj/^1

.o"

«  E  Z  W A N I  E. ,l0lut>
Walne Zgromadzenie SpóluiJców „Z E T P E IIA “  Zakłady harw a 

przemysłowe przedsiehiurst.uf naftowych z ogr. odp. w likwidacji w A  *’ 
■uchwaliło dnia 2.9. marca 1923 /-. r.ozw ozonie leiż". ... - „ 7. s  Od*'

Wobec p -ut/s-zet uchwały zg-dnie z s 91 ust. o spółkach * 
odp. likuidatofuwie Spóf.l Ogłuszają rozwiązanie spółki i w z;/ woj<ł 
rzycieli je j, aby sie. do Nich zgłosili. o»0l

Krosnoj dnia- 10. kwietnia 1923 r.

BANK
za  ladam fa  n n le jszcn -, ż e  na za s a d z ie  u ch w zły  N a d zw y cza jn eg o  W a l n  g o  Z g ro m a d  en ia  A k c j o n a r j d Y ^  
z  dnia 18 lis top ad a  1922 r. za tw ie rd zo n e j p o s  an ow ien iem  M in iiitc -r tw  - S k a r„u  w  porozum ien iu  z  AU®** 
terst-tęm  P rz .m y s lu  1 handlu  z dn ie  S m arca 1923 r. L. D. K  1300 III. p rzystępu j j do  p o d w y ż s z e n i

k .n iia łu  ak cy jn ego  z  sumy ^

Wlk. 5TO.5OQ.0GG na Mk. 1,000.020 000
e*j\i o Mp. 499,520.000 pizez em sję now-jch na okaziciela opiewających s*!uk 1.784 oao akcyj po THp 28o

. wnrtośfi na następującycn wann ach:
1) Detrchczaiewym akcionarjuszom przyznaje się prawo poboru nowych aiccyj w ten sposób, ie  u  każdą jcdnC 

r inna akcję pobrać mogą jedną nową ' - . .
Z) Przy korzystaniu z p a./a pcboru należy przedłożvć Hawnt akcje, względnie odnośnie dr> emisji 1922 r, !■*”  

przydziałowe, które zosteną zaraz zwrórene po uwidocznię :iu na nich wykonanja prawa poboru.
5) Pra »o pob:ru wykonane b;ć rroże najpóźniej co dnia 50 \" letnia 923 ocd ryęo-cm utraty ieg„
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi ula dotychczasowych akcjonarj sz?> w yK on u jęoh  prawa pebaru Mp 1°®.° 

z doliczeniem THp 130 tytułem '.ositow lonfekcyj, o az naicżytości emisyjnej i stemplowej, z których Mp. 280 bądz« 
wliczone do kapitału zakładowego, resHa zaś po potrąceniu kos tów em.sji d- zaniiaiu ieceiw zw ;n »

5) Nowe /keje uczestniczą w zyskach Barku począwszy od dnia 1 liosa 1925. {
6) Przy zgłoszeniu uiścić należy go iwką całą c r.ę kupn’ , a cd wpK.ccn^ch na rwrzet kapitału akcyjnego I"80 

zabonifiku e Panh 8° 0 tytułem odsetek od dnia wpłaty do dnia io czerwca 1923
7i Akcje ni- pobrane przez dotychczssow, ch akcjonarj sry pozostają do rozporządzenia władz Banku, Jed-iak 1 

warunkach nie niższych jrk cena ust nowiona dia prawa , obo/u
8» Tlowe akcje wydana b»dą akcjor.arjusrom w swoim czasie po sko feksjenownniu tychże za iwroiem p o t»ier* 

'dz-nia kasowego i listu przydziałowego.

Z g ło sz e n ia  n a  a ^ c je  n o w e l em isji p rzylm u ą :
*  K r a k o w ie :  Ba‘ k THałopolski. Ryńsk główny 25 I W  R z e s z o w i e :  Bank małopolski u7 Jagiel ońsk* 5-
W  W a r a a a iH ie ;  Bank M3<ppclsk:, TTlars aikow: ka 154. W  S t a n i s ł a w o w i e :  Bark małopolski Sapi-i 7,’ s^a 
1Ę& i .u « e w ie :  Bank małopolski, ul 3-gu Majs 1o 
W Ł o d z i :  Bank Matoiiolski. ul.'Moniu:zk 4.
W  T a r n o w i e ;  Bank TTtałcpohki, ul K-ckowska 8.
W  J a ś l e ;  Bank Małopolsk, u:. Crzeciego Maja

0  «J B ie ls k u :  Bank Małopolski, ul koisjowa 6.
B  A’ Zakoran tmg  B a r k  TT l/łopo lsk i, u’. Krupów ki
“  W W iesćn u ; Po*sz-:chr.y Austr Zakład Krcdyto V *-'Ł
1 ąki, f lu str. Z a k  zd  K reditoccy d la  hand lu  I p rzem y sł *


